
Dalsze ułatwienie
w  nabyw an iu  przez wieś

materiałów budowlanych
Podania o prawo

nabycia materiałów budowlanych

załatwiane będą przez komisje gminne

Z D N IE M  15 bm. weszło w życie zarządzenie M inistra 
Handlu Wewnętrznego, które znacznie ułatwia naby­

wanie materiałów budowlanych przez rolników, przenosi 
bowiem prawo załatwiania podań z powiatu do gminy,

PRZY dotychczasowym 6y *>lk po w in ie n  b yć  po w iadom iony •
Sternie chłopi, pragnąc decy^ 1, 

zaopatrzyć się w materiały bu « 7  ZAR ZĄ D ZE N IU  pod- 
dowlane. musieli składać po- W  fcreśia się, że materiały 
dania do Powiatowej Rady Na budowlane przeznaczone na 
rodowej i następnie długo rynejj  nj e mogą iść na inne 
wyczekiwać na decyzję. W  sze ceie> np na zaopatrzenie 

przypadków pow iatowe p rzedsiębiorstw budowlanych, 
a winny być sprzedawane wy­
łącznie na pokrycie indyw i­
dualnych potrzeb mieszkan-

Rady Narodowe dopuszczały 
do biurokratycznego przetrzy­
mywania podań całym i miesią­
cami. a tymczasem materiały 
budowlane niszczały na skła­
dach.

Obecnie, rów nocześnie z p r  zezna 
czeniem  na  po trzeb y w s i m a te ria  
łó w  bu do w lan ych  ustalona zostało, 
że o za ła tw ien iu  podan ia  decydu­
je spec ja ln ie  w  ty m  celu pow oła­
na kom is ja  gm inna, z zastępcą 
przewodniczącego GRN (przewód 
n iczą cym  k o m is ji ro ln e j)  jako  
przew odn iczącym . W skład ko m i­
sji wchodzą ponadto przedstaw i­
ciele: ko m is ji gospodarczej G m in ­
nej R ady Spółdzie lczej, ZSCh i  
narządu GS. A żeby n ie  dopuścić 
do prze trzym yw a n ia  podań, zarzą 
dzenie usta la, że podania p o w inn y  
być rozpatrzone n a jpó źn ie j w  ciągu 
7 dn i, a  w  c iągu da lszych 3 d n i ro i

ców wsi i  miast, z« 6zczegó 
nym uwzględnieniem potrzeb 
indywidualnych gospodarstw 
rolnych.

W ażną częścią zarządzenia Jest 
p rz e tis  w  m yś l k tó rego p lerw szeń 
s iw o w  na byw a n iu  m a te ria łów  bu ' 
do w lanych p rzys ług u je  o fia rom  
k lę sk  żyw io ło w ych , parcelan tom  
n ie  posiadającym  dostatecznych 
zabudowań oraz ty m  in d y w id u a l­
n ym  gospodarstw om  chłopskim , 
k tó ry c h  zabudow ania w ym agają 
rem on tu  lu b  rozbudowy, ą w szcze

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

CORAZ więcej cementu pro­
dukuje „ Wierzbica"  wielka in­
westycja planu 6-letniego, naj­
nowocześniejsza i  największa 
cementownia w Polsce.

Tezy do dyskusji przed I I  
Zjazdem PZPR przewidują 
znaczny rozwój produkcji ma­
teriałów budowlanych m.in. rów 
nież cementu — w celu pokry­
cia potrzeb państwowego bu­
downictwa, • wydatnego zwiększę 
nia zaopatrzenia ludności wiej­
skiej w artykuły budowlane.

Uchwała Rady Ministrów i  
14 listopada 1953 r. w sprawie 
częściowej obniżki cen uwzględ­
nia 1 CL proc. obniżkę teny 
mentuS

Na zdjęciu: Józef Farbiszew- 
ski odbiera z transportera torby 
napełnione cementem, (CAF)

Już w przyszłym roku 
pierwsze samobieżne
Kombajny
polskiej produkcji
pracować będą

przy żniwach
IX 7 FABRYCE Maszyn Żniw- 
’  ’  nych w Płocku trwają in­

tensywne przygotowania do uru­
chomienia produkcji samobież­
nych kombajnów zbożowych, 
wzorowanych w konstrukcji na 
wysokowydajnych kombajnach 

Radzieckich „S-4“ .
U R U C H O M IE N IE  te j p ro d u k c ji, 

obok rozpoczęcia p ro d u k c ji innego 
ty p u  kom b a jnó w  w  F abryce M a- 
szyn Ż n iw n y c h  w  Poznaniu — Sta 
rołęee, p rzyczyn i się do dalszego 
poważnego zm echan izow an ia prac 
w  ro ln ic tw ie .

Fabryka Maszyn Żniwnych w 
Płocku rozpocznie produkcję 
kombajnów już w niedługim 
czasie. Jeszcze w bieżącym mie- 
•iącu rozpocznie się wykonywa­
nie pierwszych części do kom­
bajnów a mianowicie ramy i pod 
wozi. Do maja 1954 r. fabryka 
ma wykonać 5 prototypów kom­
bajnów.

Załoga F a b ry k i M aszyn Ż n iw ­
n ych  w  P ło cku  naw iąza ła  Ju t 
w spó łpracę z załogam i fa b ry k , k tó  
re  będą dostarczać m a te ria ły  1 czę 
• c l do p ro d u k c ji kom b a jnó w , a 
m . in . a załogą fa b ry k i samocho­
dó w  cięża row ych w  S tarach ow i­
cach, k tó ra  dostarczać będzie s il­
n ik i  do kom b a jnó w . Będą to  do ­
stosowane do kom b a jnó w  s i ln ik i  
samochodu ciężarowego „S tar-20“ .

Krótkofalówki
zainstalowane 
we wszystkich 
schroniskach

czuwać
nad
bezpieczeństwem
turystów i narciarzy

YJU NOWOWYBUDOWANYCH 
tatrzańskich schroniskach 

wysokogórskich, w Dolinie Cho­
chołowskiej i w Dolinie Pięciu 
Stawów, Polskie Towarzystwo Tu­
rystyczno-Krajoznawcze zainstalo­
wało nadawczo-odbiorcze krótko­
falowe aparaty radiowe. Urzą­
dzenia te pozwolą na utrzymy­
wanie stałej łączności pomiędzy 
schroniskami i ich centralą w Za­
kopanem.

W CHWILI obecnej przeprowa­
dzane są próby działania tych u- 
rządień w specyficznych warun­
kach górskich. W razie pomyślne­
go wyniku prób krótkofalówki na­
ci cr/.-czo-adbitrrcre otrzymają wszyst 
kie schroniska wysokogórskie. 
Aparaty te staną się wówczas 
dostępne również dla turystów,

'T '  YSIĄCE chłopów ia d y w i- ' 
-* dualnych i 120 spóld wełni 

produkcyjnych naszego woje­
wództwa zakończyło ju ż  cał­
kowicie wszystkie o rk i. Przo­
dują spółdzielcy z Zieleniewa 
i Łapówa — pow. Choszczno, 
Kostrzynka, Rudnicy i  Osiny 
—- pow. Chojna, kończą o rk i 
członkowie RZS-ów z Tuczy, 
Benic, Nastarina i  Sokolnik. 
Ogółem spółdzielnie plan  orefc 
zimowych wykonały dotych­
czas w  60 proc. a państwowe 
gospodarstwa rolne w  około 
50 proc. ,

Stan ten jest wysoce nieza­
dowalający. POM-y i  pracow 
nicy ich wydziałów politycz­
nych za mało uwagi poświęca 
ją orkom. Np. w  rejonie POM 
Bierzwnik w  pow. Choszczno 
RZS-y — Slowin  i  Radęcin do 
tychczas w  ogóle nie rozpoczę 
ly  orek. Również słabo pracu­
ją  POM -y w  Nowogardzie, 
Chojnie i  Gryficach  — gdzie 

725 ha areału, przeznaczo­
nego pod o rk i zimowe spół­
dzielcy przy u tyc iu  koni zaora 
l i  dopiero 60 ha.

Zbliża się zima. Wszystkie 
s iły w inny być rzucone do wy 
konania orek. Nie wolno zw le­
kać ani jednej godziny. Nie 
zwlekają traktorzysta Józef 
Dębski i  jego pomocnik Hen­
ry k  Stempkowslci, którzy 0- 
rząc 10 spółdzielni w  Smolęci- 
nie wykonują po 250 proc. nor 
my.

Cena 20 groszy
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) Wyjaśniać politykę Partii i  Rządu 
) współdziałać w walce o lepsze zaspokojenie 

potrzeb ludzi pracy
) zwiększyć udział kobiet wiejskich w walce 

o podnoszenie produkcji rolnej

-oto zatlaiia kobiet miast i wsi
postawione przez Plenum z. 6. Ligi Kobiet

Hauzeieum 
Lenina i Stalina
udostępnione
dia zwiedzających
A gencja  tass donosi *

Moskwy: Dnia 17 listopada 
br. udostępnione zostało dla lu­
dzi pracy zwiedzanie Mauzoleum 
W. I. Lenina i J. W. Stalina.

MAUZOLEUM będzie otwarte 
we wtorki od godziny dwunastej 
do piętnastej, w środy, czwartki 
i soboty -  od godz. siedemna­
stej do dwudziestej I w niedziele 
od godziny dwunastej do siedem- 
MBtłj,

Drogę do szybkiego wzrostu
stopy życiowej ludzi pracy 

widzą załogi robotnicze

w realizacji uchwał
IX Plenum KC PZPR

PRZYGOTOW UJĄC się do ogólnopartyjnej dyskusji 
przedzjazdowej, załogi zakładów pracy zapoznają się 

z uchwałami IX  Plenum KC PZPR. Rośnie przekonanie, 
że przeznaczenie na cele konsumcyjne większej niż dotąd 
części dochodu narodowego, przy jednoczesnym zabezpie­
czeniu pełnego wykonania zaplanowanych zadań w dziedzi­
nie dalszego uprzemysłowienia kraju, wymaga podniesienia 
produkcji na wyższy poziom 
przez ludzi pracy miast i wsi.
Załogi szeroko rozważają moż 
liwości wywiązania się z tego 
zadania, od którego zależne 

Jest szybkie tempo wzrostu 
stopy życiowej.

W  L IC ZNYCH zakładach 
pracy w Warszawie 

zbierają się grupy związkowe 
i koła ZiMP-owskie w czasie 
przerw obiadowych na, k ró t­
kie prasów-ki, poświęcone te­
zom do dyskusji przed I I  Zj(u 
dem PZPR. W  czasie prasó- 
wek robotniczych w ' żywej dy 
skusji omawiają zadania, Ja­
kie przed nim i stawiają uchwa 
ły  IX  Plenum KC PZPR. Ro­
botnicy zgłaszają konkretne 
wnioski dotyczące wzmożenia 
i  usprawnienia pracy oraz pro 
dukcji przedmiotów- ubocz­
nych.

W iele wniosków dotyczą­
cych produkcji dodatkowej 
zgłosili robotnicy Zakładów 
im. Kasprzaka. M. in. w p ły­
nęły projekty wykonywania 
grabi dla rolników, napar­
stków do 6zycia, szufelek, klu 
czy do konserw, żarówek na 
choinki i  zabawek dziecięcych.
Realność tych projektów roz­
waża kierownictwo zakładów.

W dziale przygotowania pro 
dukcji wystąpiono z wnio­
skiem lepszej organizacji pra­
cy, co pozwoli na zmniejszę 
nie kosztów adminietracyj 
nych.

W D N IA C H  15 I 16 bm . w  sa li Dom u Sejm ow e­
go w  W a rsza w ie  o b ra d o w a ło  P lenum  Zarządu  
G łów nego  L ig i K o b ie t. O brad y  z g ro m a d z iły  po­

nad 200 czo łow ych  a k ty w ls te k  L ig i,  re p reze n tu ją ­
cych o g n iw a  terenow e te j o rg a n iz a c ji w  ca łym  k ra ju .

UCZESTNICZKI obrad wy do stałej poprawy warunków 
słuchały referatu prze- bytowych ludzi pracy; 

wodnicząoej Zarządu Głów- walczyć o pełne wyko- 
nego L ig i Kobiet, A lic ji Mu- W  rZyStanie wszystkich moż 
siatowej pt. „Sprawa poprą- liwości i  środków służących 
wy warunków życiowych mas lepszemu zaspokojeniu potrzeb 
pracujących w  mieście 1 na ludzi pracy oraz śmielej niż 
wsi — a zadania L ig i Kobie t", dotychczas walczyć z przeja- 
W referacie swym, nawiązu- wami brakoróbstwa w zakła- 
Jąc do uchwał IX  Plenum KC dach produkcyjnych, z marno 
PZPR, A lic ja  Musiałowa wy- trawstwem czasu i  biuro- 
tyczyła zasadnicze kierunki kratyzmem w  pracy szeregu 
pracy, k tórym i winna się roz- instytucji jako z przejawami 
wijać dalsza działalność L ig i hamującymi wzrost stopy ży- 

Przewodnicząca ZG LK  ciowej ludności; 
wskazała, ie  przed Ligą Ko- m  współdziałać w usuwaniu 
biet stoją obecnie następujące W  szeregu dokuczliwych bo 
zadania: łączek i  niedómagań, jakie
®  wzmóc pracę Ideologie«- is’ ,nieją jeszcze w  zakres* or- 
~  ną i wychowawczą wśród gaimowania i dziatalnoścl 

kob,et, szczególnie zaś pracę punktów „ slugowych , wszci 
mającą na celu wyjaśnion e ko &  rodIa ju  ¡,„ atytucj 1 s0. 
bietom miast l  wsi poi,tyk cjaf „  h , j ak ilo b k lf  p' rIcd - 
Partii i Rządu, zmierzającej ¡,tp .

sygnalizować radom na­
rodowym wypadki złej 

Jakości i z łe j dystrybucji towa 
rów, braki w  lokalizacji 
punktów sprzedaży itp.;

zwiększyć udział kobiet 
wiejskich w podnoszeniu 

produkcji rolnej, a przede 
wszystkim hodowli.

NAD referatem przewodni 
czącej ZG LK  wywiązała 

się ożywiona dyskusja. Ucze­
stniczki dyskusji . podkreśliły, 
iż przed Ligą otw iera 6ię sze­
roka droga do twórczej pracy, 
której celem będzie przyspie­
szanie wzrostu stopy życio­
wej mas pracujących.

Na zakończenie obrad uczę 
stnicz.ki plenarnego posiedzę 
nia Zarządu Głównego LK 
podję ły jednomyślnie uchwa 
łę, w której .postanawiają 
przyjąć tezy referatu przewód 
niczącej Zarządu Głównego 
Jako wytyczne dalszej działal­
ności organizacji.

We Francji
skład amunicji 
wyleciał 
w powietrze
Wiele osób zabitych. 
Obawa przed dalszymi 
eksplozjami 
uniemożliwiła akcję 
ratunkową
VX/ EDŁUG doniesień i 
» ’  we wtorek rano

Paryża, 
nastąpił

gwałtowny wybuch w składzie a- 
mun»cji w forcie Focha w odleg­
łości kilku kilometrów od Strass- 
burga. Jeszcze w godzinach po­
południowych powtarzały się eks­
plozje. Nad fortem unosił się ol­
brzymi słup dymu i płomieni.

AGENCJA France Presse do­
nosi, że na razie wybuchły tylko 
zapasy amunicji piechoty. Zacho­
dzi jednak obawa rozszerzenia 
się katastrofy na pobliskie maga­
zyny amunicji artyleryjskiej.. Po­
nadto ogień może przerzucić się 
na sąsiednie lasy,

Straż pożarna nie mogła zbli­
żyć się i*» fortu Focha w obawie 
przed dalszymi gwałtownymi eks­
plozjami. Katastrofa spowodowała 
zapewne wiele ofiar w ludziach*

JEDNYM z lepiej prowadzo 
nych sklepów w ie jskich jest 
sklep Samopomocy Chłopskiej 
w  Brojcach w  pcw. g ryfickim . 
Zawsze uprzejma obsługa szyb 
ko załatwia klientów.

Na zdjęciu po lewej Teresa 
Helewska, przodującą sprze­
dawczyni. Manka w  turą skle­
pie nie zdarzają się. a plan 
za miesiąc październik w yko­
nała załoga w  135 proc.

Załoga, dbała o zaopatrzenie 
sklepu winna być przykładem  
dla niejednych załóg sklepo 
wych naszego handlu w iejskie

9  Garnki i rondle,
Q  brony i grabie,
$  zamki, klucze, okucia

i wiele innych
artykułów potrzebnych 
w każdym domu 
i w każdej zagrodzie

produkować będzie
z odpadów
przemysł maszynowy

CORAZ więcej zakładów prze 
mysłu maszynowego podej­

muje produkcję z odpadów róż­
nych artykułów powszechnego 
użytku i wyrobów dla gospo­
darstw wiejskich.

ZAŁOGA Stoczni Gdańskiej 
produkować będzie z odpadów 
drewna odkiadnie do pługów, 
deski do prasowania, stolnice, 
stołki dla dzieci, z odpadów me 
tali zaś stocznia ma wyproduko­
wać w ciągu roku 13 tys. lek­
kich bron, 12 tys grabi, 72 tys.. 
kluczy do drzwi, 12 tys. zasuw 
do drzwi, kilkadziesiąt tysięcy 
sztuk okuć budowlanych, 60 tys. 
podków rocznie, 60 tys. narożni­
ków do okien, i wiele innych 
artykułów.

Pom orska F a b ryka  G azom ierzy 
w  Tczew ie rozpoczęła p ro d u kc ję  
lic h ta rz y k ó w  do św ieczek i  jesz­
cze w  b r. m a ich  w ykon ać ok. 
209 tys . sztuk. S toczn ia Pó łnoc­
na w  Gdańsku zapow iedzia ła pro­
du kc ję  rusztów  do pieca, części do 
wozów ch łopsk ich  itp .

K oneck ie  Z a k ła d y  O d lew nicza 
w  i  ż. k w a rta le  dostarczą na r y ­
nek o 20 to n  różnego rodza ju  gam  
ków  i  ro n d li w ięce j n iż  w  ubieg­
ły m  kw arta le .

Robin Hood
„elementem
wywrotowym“
JA K  donosi agenc ja  „U n ite d  

Press“ , am e ryka ńska cenzura 
za liczy ła  do k a te g o r ii „e lem e n tó w  
w y w ro to w y c h “  bohatera angie l­
sk ich  ba llad  i legend lud o w ych  —• 
Robin Hooda.

AG E N C JA  poda je z M inneapolis, 
że pe łnom ocn ik  do spraw  ośw ia ty  
o trzym a ł od ko m is ji cen zury  pod­
ręczn ikó w  stanu In d ian a , polece­
n ie  usunięcia ze szkól w szystk ich  
podręczn ików , zaw ie ra jących 
w zm ia n k i o Rob in Hoodzie. Prze­
w odnicząca k o m is ji W h ite  ok re ś li­
ła  Rob in Hooda, jako  „k o m u n i­
stę“ , ponieważ „g ra b i!  bo ga tych a 
pom agał b ie dn ym “ .

Ą



3  STRONA -  K  P  R J E R

Filipińska 
„reklama“  USA
W  W Y N IK U  w yb o ró w  przepro­

w adzonych na F ilip in a c h  no 
w 'r i p rezydentem  t&riai M agsay-
say. K im  je s t Magsaysay? Jest to  
b. m in is te r  ob ron y , k tó ry  w slaw H  
się w y ją tk o w y m  okruc ieństw em  
w obec f i l ip iń s k ic h  p a tr io tó w . Cha 
ra ir  te ry  s tyka  by ła b y , rzecz jasna, 
n iepe łna , gd yb y  n ie  po dkreś lić , 
że Magsaysay b y ł, ja k  <<y ■stwier­
d z ił dz ie nn ik  „N e w  Y o rk  K e ra id  
T r ib u n e “ , „k a n d yd a te m  am erykan 
sk im “ .

Dlaczego am erykańscy im p e ria ­
l iś c i z rezygnow a li z po b ie ra n ia  
swego dotychczasowego pu p ilka , 
p rezydenta  Q u irino? Odpowiedzi 
na  to  p y ta n ie  ud z ie la  fran cusk i, 
agenc ja prasowa A F P , k tó ra  pod­
kreś la , że zw yc ięstw o w yborcze 
Magsaysay‘a by ło  m . in . w yn ik ie m  
„n iepoham ow ane j n ie na w iśc i na­
rodu f i lip iń s k ie g o  do reż im u  Qul- 
r in o “ . A m eryka ńscy  m ocodaw cy 
C lu irino  doszli po p ro stu  do w n io ­
sku, że n ie  m a co d a le j popierać 
zdem askowanego i Otoczonego nie 
ńaw iśc ią  b a n k ru ta  i ,  że le p ie j bę 
dzie sięgnąć po Usługi m n ie j 
skom prom itow anego pionka.

„Magsa--sav m us i w yg ra ć “  — p i 
sała prasa am erykańska. I  is to t­
n ie  W aszyngton do łoży ł w sze lk ich  
s ta rań, b y  zapew nić zw yc ięstw o 
sw ojem u p u p ilo w i. W  dn iu  w yn«- 
ró w  z a w ita ły  do p o rtu  w  M a n ili!  
am e ryka ńsk ie  o k rę ty  w o jenne, a w 
całym  k ra ju  rozpętany został dzi 
k i  te rro r , w  w y n ik u  K tórego Mag 
saysay odn iós ł zw yeięstw o, a d/.ie 
s ia tk i F ilip iń czykó w  zostało zabi­
ty c h  lu b  rannych .

i lew o i  na  praw o głoszą, ze 
F i lip in y  są „n ie  ty lk o  po lity czn ym  
pro teg ow a nym  U SA, ale i  rek lam ą 
U S A  w śród A z ja tó w “ . Na parę 
dn przed w ybo ra m i prezydent F i 
senhow cr ośw iadczył, że w ybó r?  
na F ilip in a c h  będą „p ró b ą  żyw o t­
ności dem ofcraćfi“ .

Próba ta  od b y ła  się i raz jeszcze 
ukazała św ia tu  zbrodn icze oblicze 
tego, co am erykańscy im p e r ia li­
ści zw ą „am eryka ń ską  dem okra­
c ja “ , raz  jeszcze pokazała jaką  
f ik c ją  jes t ow a „ń iepodreg lość“  
p rzyznana f i l ip in o m  pfzeZ U SA w 
194* ro k u  (przed ty m  F i lip in y  b y ­
ły  am erykańską ko lon ią ).

W osobie M agsaysay'* am erykańscy 
im p e r ia liś c i w idzą obrońcę sw ych 
grabieżczych zysków  ty m  b a r­
dz ie j, że ob ieca ł on im , l ik w id u ­
ją c  pewne przep isy obow iązujące 
na F iłłp inaC h , u ła tw ić  am e ryka ń ­
sk im  m onopolom  enkrO w niczym  
ekspansję na F ilip in a c h  kosztem  

" i  prZedsiębii

DEREK KARTON

Stopa życiowa W. Brytanii

m ie jscow ych j stębiórćńw.

M agsaysay, pu p ile k  am e ryka ń ­
skiego w a ta żk i, M ae A r th u ra  n ie  
sne łn l nadzie i pokładanych w  n im  
przez W aszyngton. N aród f i l ip iń ­
sk i ń ie  da się oszukać zastąpie­
n ie m  jednego p io nka  przez d ru g i. 
Będzie on k o n tyn u o w a ł swą boba 
te fską  w a lkę  o w yzw olen ie , w a lkę , 
k tó re j przew odzi narodow o -  w yz­
woleńcza a rm ia  lu d o w a  „H u k -  
łrońg“  ko n tro lu ją ca  ju ż  dziś 
ro k le  po łacie tego k ra ju .

(Korespondencja własna AP1)
Londyn, w  listopadzie.

'T Y T U Ł Y  to gazetach b ry ty jsk ich  brzm ia ły dość 
pocieszająco: „koniec bonów na c u k ie r „ p r a w ­

dopodobnie wkrótce skończy się wydawanie masła i  
bekonu na bony“ . Pozornie _ te posunięcia konser­
watywnego rządu brytyjskiego m ia ły  być ko­
rzystne dla Społeczeństwa. Niestety, przeciętnemu człowieka 
iv i pracy niewiele przynoszą one korzyści, albowiem ceny 
rac jonowanych a rtyku łów  są tak wysokie, iż  robotnicą
nie wykupują  swych przydz iatów. Po Zniesieniu bonóin 
żywnościowych — cenu podnoszą Się jeszcze wyżej.

K W ESTIA likw idow ania  SV 
stemu raćjonowania żyw­

ności jest zjawiskiem znamien 
nym dla dzisiejszej sytuacji w 
W ielkiej B ry tan ii. Sytuację tę 
cechuje stałe obniżanie się sto 
py życiowej i  stałe redukowa 
nie i  tak n iew ielk ich kredy­
tów na opiekę socjalną i  in ­
ne potrzeby ludności, as.ygno 
wanych w  latach bezpośred­
nio po zakończeniu wojny. 
Przyjrzenie się t  bliska tej sy 
tuac ji jest doprawdy przygnę 
biające.

Opieka lekarska jest teraz 
płatna i krążą pogłoski, że 
rząd zamierza podwyższyć o- 
płat.y za porady lekarskie.

Nauczycielstwo zgodnie 
stwierdza, że sytuacja w  szkol 
nictw ie znacznie się pogorszy­
ła w  ciągu ostatnich pięciu 
lat. W klasach szkolnych pa­
nuje coraz większy tłok. a no 
wych budynków szkolnych bu 
duje się zbyt mało.

Wybudowano ćo prawda wię 
cej domów mieszkalnych, mz 
pięć la t temu, ale coraz częś­
ciej ludzie pracy opuszczają ! 
nowe domy, czy mieszkania, 
gdyż nie mogą pozwolić sobie 
na płacenie komornego We- 
dług nowych stawek, przekra­
czających ich  możliwości f i ­
nansowe. A  przy tym  realna 
wartość zarobków wszystkich 
ludzi pracy stale się obniża,

T> A C JO NALlZACJA prZe- 
* 'm .ysłu stalowego — wpro­

wadzona przez rząd labourzy- 
«Towski —• została cofnięta i  
fa b ry k i powróciły do swych 
dawnych właścicieli. Produk­
c ja  broni została zwiększona, 
ale kurczy się produkcja na 
potrzeby cywilne. Ekonomiści 
uważają, że niebezpieczeństwo 
masowego bezrobocia iest w  
tej chwali o wiele większe, niż 
k iedyko lw iek od zakończenia 
wojny.

Tak wygląda w  kró tk ich za 
iwsach sytuacja wewnętrzna w 
W ielk ie j B ry tan ii. Jeśli zaś 
spojrzeć na sytuację wywoła­
ną b ryty jską polityką zagra-

Dalsze
ułatwienie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gó lności zaś rozb ud ow y d la  po­
trzeb ro zw o ju  h o d o w li. P rz y  usta­
la n iu  ko le jno śe i w  na byw a n iu  m a 
te ria łó w  bu do w lan ych  brana bę­
dzie pod uw agę te rm ino w ość  w  
w yw ią zyw a n iu  się z obow iązków  
wobec państwa.

7  A RZĄ D ZE N IE  przewi-
^  duje, że zależnie od te­

go, jakie  ilości materiałów 
budowlanych przeznaczany są 
na rynek w danym powiecie 
lub w m iejcie stanowiącym po 
wiat — prezydium właściwej 
ady narodowej może — o- 

prócz sprzedaży na podstawie 
'ndyWidualnyeh podań — 
wprowadzić również wolną 
sprzedaż materiałów budowla­
nych (wszystkich łub tylko 
niektórych).

Drobna sprzedaż wapna, 
kredy, gipsu i  innych matę 
riatów budowlanych prowadzo 
na będzie nadal na- dotychcza­
sowych zasadach przez sklepy 
spółdzielczości 6amopomcicd- 
wej i ¡MHD.

Przepisy zarządzenia M in i­
stra Handlu Wewnętrznego re 
gulu ją w analogiczny sposób 
zasady sprzedaży materiałów 
budowlanych na pokrycie in­
dywidualnych potrzeb miesz­
kańców' miast. W  miastach — 
o  załatwianiu podań decyduje 
Wydziel Handlu ffody Na redo 
wej w oparciu o  opinie korni 
fet U blokowego wzgl. Zrzesze­
nia Prywatnych Właścicieli 
Nieruchomość i . Kon 1 ec zhość
uzyskania materiałów budow­
lanych musi być potwierdzona 
przez Wydział Gospodarki Ko 
mimalrtej.

Szczegółowe przepisy doty 
czące sprzedaży Oraz niezbęd­
ne’ instrukcje otrzymały wła­
ściwe ■ władze administracyjne, 
Jak również placówki spół­
dzielczości samopomocowej.

Przedstawiciel ZSRR J. Malik

Komisji Politycznej ONZ proponuje:

niczną, to nie jes t orfa bardziej 
pocieszająca.

Wojska b ry ty jsk ie  walczą 
przeciwko ludow i K en ii i  Ma­
la jów , a zanosi się na nowa 
awanturę im peria listów prze­
ciw ko  ludom Gujany. B ry ty j­
skie m inisterstwo ko lon ii' na­
rzuciło narodom A fry k i środ­
kowej system federalny, k tó ­
ry  narody te jednomyślnie od­
rzucają ponieważ zapewnia on 
panowanie b iałych rasistow­
skich osadników i  u trw a li nie­
wolę ludów afrykańskich.

W ielu ludzi sądziło, że Kon­
serwatyści zwołają już do tei 
pory powszechne wybory, abv 
zdobyć poważniejszą w ięk­
szość i  zmienić tym  samym 
bardzo niewygodną dla nich 
sytuację w  parlamencie. Jeśli 
tego nie zrobili, to  właśnie ze 
względu na fakty, które z pew 
nością nie przyczyniłyby się do 
zwycięstwa konserwatystów 
w  wyborach.

Nie jest jednakże wykluczo­
ne, że będziemy jeszcze te j je 
sieni świadkami ryzykanckiej 
g ry polityków  konserwatyw­
nych. Konserwatyści mają nic 
złą kolekcję sztuczek w  zapa­
sie, które rpogą wykojgystać. 
jeśli zajdzie konieczność 
wzmocnienia* swe.) większości 
w  parlamencie, w  celu upora­
nia się z burz liw ym i protesta­
m i, które z pewnością wybuch 
ną. jeśli — ja k  to  się przew i­
duje — sytuacja w  k ra ju  bę­
dzie się w  dalszym ciągu po­
garszać.

DEREK KAR TUN

Zgromadzenie Ogólne pedepie
niezwłoczną uchwalą
w sprawie zakazu broni 

masowe] zagłady
16

Podpisanie
planu realizacji
polske-nlemieckiel
umowy
kulturalnej
na rok 1954
W O N IA C H  od 9 do 16 lis topada 

b r . obradow ała  w  W arszaw ie 
polsko - n ie m ie cka  kom is ja  m ie­
szana d la  op racow ania p lanu rea 
liz a c ji u m o w y o w snó ipracy  k u l­
tu ra ln e j na ro k  1951.

O B R A D Y , k tó re  zagaił m in is te r  
szko ln ic tw a  wyżsZegó A . R apacki, 
to c z y ły  się w  serdecznej atm osfe-

P lan  w y m ia n y  k u ltu ra ln e j m ię ­
dzy obu k ra ja m i został podp isany 
16 lis topada b r . Z c  s tro n y  po lsktc) 
p lan podp isał: S. P io tro w s k i w ice­
m in is te r  k u ltu ry  i sz tu k i, ze stro 
n y  n ie m ie ck ie j H e lm u t B litzh a u e r 
— przew odn iczący pa ństw ow ej k o ­
m is j i  d la  spraw  sz tu k i w  N ltD .

K R A JU

L IS T O P A D A  K om is ja  P o lity c z n a  Zg rom adzen ia  
-- - O gó lnego  N Z  k o n ty n u o w a ła  d yskus ję  nad p ro je k ­
tem  re zo lu c ji 14 k ra jó w  i nad p o p ra w ka m i do tego 
p ro je k tu  w  sp ra w ie  ,,uregu  lo w a n ia , o g ran icze n ia  i 
s top n iow e j re d u k c ji w s z y s tk ic h  s ił zb ro jn ych  i w szys t­
k ic h  z b ro je ń “ .

PO PRAW KI radzieckie p ro  riodyeznej inspekcji, to obec- 
ponuja, by Komisja Roz- nie proponujemy ścisłą kontro 

brojeniowa najpóźniej 10 mar lę międzynarodową, przewidu 
ca 1954 r. przedstawiła Radzie jącą, że międzynarodowy o r- 
Bezpieczeństwa wnioski prze- gan kontro lny będzie przepro- 
Widujące przede wszystkim wadzał inspekcję na stałej pod 
istotną redukcję zbrojeń p ię- stawie.
eiu mocarstw — USA, W iei- Proponujemy też. by Zgra­
b ie j B ry tan ii, F ranc ji, Chin- madzenie Ogólne niezwłocz- 
t  :ie j Republiki Ludowej i  nie powzięło uchwałę w  spra 
Związku Radzieckiego, ja k  wie > zakazu broni atomowej t 
również zakaz broni storno- wodorowej oraz innych rodzą 
wej i  wodorowej oraz InnyGh jów  broni masowej zagłady, 
rodzajów broni masowej za- ja k  również w sprawie usta- 
głady z jednoczesnym ustano- nowienia ścisłej kontro li m ó ­
wieniem ścisłej kontro li m ię- dzynaródowej nad przestrzega 
rizynarodowej nad przestrzega niem takiego zakazu. 
niem tego zakazu.

Przedstawiciel ZSRR J. Ma­
l ik  wykazał W śWyrn przemó­
wieniu bezpodstawny charak- 

twierdzeń przeciwników 
poprawek radzieckich.

S tw ierdził óri, że delega­
cja radziecka niejednokrot­
nie podkreślała, iż  Związek 
Madziecki n ie ty lko  wypo­
wiada się za ścisłą kontro­
lą nad przestrzeganiem za­
kazu broni atomowej t  in ­
nych rodzajów broni maso­
w e j zagłady, lecz Wnosiła 
również niejednokrotnie pro 
pozycje ustanowienia ścisłej 
kontro li m iędzynarodowej i 
przyznania międzynarodowe 
mu organowi kontrolnemu 
prawa stałej inspekcji, bez 
ingerowania w  sprawy we­
wnętrzne poszczególnych 
państw.
Wiadomo wszystkim — mó­

w ił J. M a lik  — że w  okresie 
k ilku le tn ie j dyskusji nad spra 
wą zakazu broni atomowej o- 
Taz ustanowienia ścisłej kon­
tro li m iędzynarodowej nad 
przestrzeganiem tego zakaził 
delegacja ZSRR wniosła sze­
reg nowych propozycji zmie­
rzających do zbliżenia stano­
w isk i  do znalezienia dróg 
rozwiązania tego problemu 
Tak więc, jeśli dawniej propo

a
_  /  40-LECIE swego is tn ie n ia
pa ńs tw o w y T ea tr P o lsk i w  W ar­
szawie za w yb itn e  zasługi W dzie 
dżin ie sz tu k i te a tra ln e j, za cenny 
W kład do p o lsk ie j k u ltu r y  uchw a­
lą R ady Państwa odznaczony jo- 
sta ł orderem  „S z ta nd a ru  P racy “  
I  k lasy.
*  Z  O K A Z J I M iędzynarodow ego 
T y o d n ia  S tudenta, obchodzonego 
przez s tu d iu ją cą  m łodzież św iata 
w  dn iach 10—17 bm . Rada Naczel 
na  Z rzeszen ia S tuden tów  Pol 
sk ich  przesła ła do M ię dzynarodo­
wego Z w ią zku  S tuden tów  o raz do 
s tudenck ich  o ra gn iza c jl różnyćh 
k ra jó w  depesze z  serdecznym i po­
zd ro w ie n iam i.
*  W Z A M K U  K O P E R N IK O W S K IM  
w O lsztyn ie  od b y ło  się uroczyste  
posiedzenie m ie jscow ego oddzia łu 
Po lskiego T ow a rzys tw a  H is to rycz  
nego *  o k a z ji 609-lec i a m iasta . Na 
uroczystość p rz y b y li m . in n . se­
n io r  M iro s ła w  L e ik , żona zam or­
dowanego przez h itle ro w có w , w y ­
b itn eg o  dzia łacza W a rm ii i  M azur 
— A n n a  P ieniężna, da w ny  red ak­
to r  „M a zu ra “  Ł e ld in g , poeta m a­
zu rsk i — R uszyński oraz lic z n i 
p rzedstaw ic ie le  św ia ta  naukow ego.
*  W Z A K Ł A D A C H  M echan icz­
n ych  „U rsu s “  od by ła  się narada 
m ło d ych  p rzo do w n ików  p ra cy  i  ra  
c jon a liza to rów  *  zak ładów  przem y 
s iu  m aszynowego całego k ra ju ,  
podczas k tó re j om ów iono zagadnie 
n ie  szerszego n iż  dotychczas upow

* ’ '  m etodszechnianla n o w a to rsk ich  _____
. pracy wśród młodych robotników

nowano kontro lę w  drodze pe przemysłu maszynowego.

DA  WNOŚMY już nie zaglą go z W iN-owskieh agentów. T y lko  M ikoła jczyk patrzył warburgowska „pożyczka“  to 
dali na oślą łączkę em i- „Dziś musimy niestety na to wszystko zza Oceanu z nie ty lko  zapłata za akcie

gracyjną. Od dobrych k ilk u  stwierdzić, na podstawie zu- Wyraźną niechęcią uWażaiac. szpiegowską i  za próby Siania
miesięcy, od czasu mianowicie, pełnie pewnych danych, że w  że on ma monopol do tytułu zamętu w  Polsce ale to rów -

kiedy to prysł idy lliczny na- amerykańskich sferach rżądo- „Ojca ojczyzny“ , a tym  samym nież cena za wyrzeczenie się
strój „kochajm y się“  między pa Wych, interesujących sie spra i  do dolarowych subwencji. przez „państwo nad Tamiza *
nem „prezydentem“  Zstleikim wą polską, panuje wprost kon W  tym  stanie rzeczy ..pan Ziem Odzyskanych na rzećZ
i  panem generałem Sosnkow- sternacja z powodu zupełnego generał“  Wyruszył W swą Słyn A<Genauera. . . . .
skim, a całą akcją „konsoli- braku jakie jś odpowiedzialnej ną podróż do Am eryki. Był w W arto tu jednak wyjaśnić,
dacyjną“ wśród emigranckich reprezentacji Polaków przeby Kanadzie, przemierzył Stany że ten sam M ikoła jczyk rów-
grupek, k lik  i  ko te rii Znalazła wających zagranicą. Niezgo-
się na m artwym  punkcie. da. party jn ie tw o i  prywata

A  z tą „konsolidacją“  to  było doprowadziły do tego., że Anie 
tak: Emigranccy polityk ierży rykan ie  nie wiedza z k im  mó 
popadli w poważne kłopoty f i -  w ić, względnie dochodzą do 
nansowe. Dawne zapasy się przekonania, że z powodu roz 
wyczerpały, a z uzyskaniem rto bicia partyjnego, ń ie ma fc 
wych subwencji nie było tak k im  mówić.“  
prosto. Któż mógł je  dać?
Oczywiście w  pierwszym rzę- 
dzie Waszyngton jako najbar , ,G e n e ra ln y  
dziej zainteresowany w  sianiu T™ ncn i;fła Ł o r ‘ ‘ 
zamętu na świerie. Tam jest m  n s u i , " a i  
zawsze zapotrzebowanie na 
wszelkiego rodzaju zdrajców, 
szpiegów, dywersantów, sabo- 
tażystów.

MAR I WE DUSZE 
i PORTFEL

Emigrancka 
wieża Babel
i^ Z Y Ż P Y  wśród emigrandy 
'^-'zabrakło kandydatów na 

tego rodzaju „posady"? Bynaj 
mniej. Jest w  cżym wybierać, datofa' 
A le  jest i  pewna trudność w  domó 

wyborze. T kw i ona w  wzajem rerrłu«JUUItO. VI,a  w niajcii, ICIJ1U  
nym zwalczaniu się zarówmo n a jła tw ie j utorować drogę do tysięcy aoiarow. 
poszczę ló inych kandydatów dolarowego trzosa
do dolarowej służby, ja k  i  ich Wtedv to właśnie w  „państ i i i e a y s K r e t ja  
poszczególnych grupekr We w ie nad Tamiza" zapanowały „pana prezesa' 

wzajemnym podstawianiu so- sielsko -  anielskie nastroje,

Zjednoczone, zawędrował aż do nież prowadził konszachty z 
Rio de Janerio, gdzie złożył neohltlerowcami spod znaku 
„tajemniczą“  wizytę firm ie  sa Adenauera, i on to  obdarzył 
mochodowej „Distribuidores trizońskiego „kanclerza“  mia 
Reunidos“  będącej po prostu nem „w ielkiego EuropejCzy- 
f ilią  słynnej niem ieckiej f ir -  ka“ . Jego „akcja “ przeciwko 
m y „Mercedes -  Benz“ . Rezul Warburgowskiej transakcji 
tatem tych generalskich we- Sosnkowskiégo była więc jedy 
drówek po amerykańskim kon nie taktycznym posunięciem 
tynencie było uzyskanie w  me wymierzonym przeciwko kon

t/ y Maw.ca _ i««- ».-«» rniecko -  hitlerowsko -  ame- kurentow i do dolarowych sub
Somitowskiemu. k tś  rykańskim  banku Warburfia weucji.
sądzono — uda się „pożyczki“  w  wysokości 250 U jawnienie te j tajemnicy

dzić ja k  niebezpieczne by 
ły  d la em igracjam i tego rodzą 
ju  nastroje w  Waszyngtonie. 
Groziły one Po prostu obcię­
ciem wszelkich subwencji- Ta 
obawa właśnie stała się 
punktem wyjścia dla akcji 
„konsolidacyjnej“ .

Rola „generalnego konsoli- 
przypadła ■—* iak  w ia

nie było dogodne dla Sosn- 
kowsklego, k tó ry  tak chętnie, 
przybiera postawę gorącego 
patrioty. Przeraził się też „pre 
zydent“ Zaleski „pomyślaw-

bie nogi, we* wzajemnym Ob- Anders przestał się kłócić z ' J DAW AŁO się już. że .,ge- szy zapewne, że zawcześnie po 
szczekiwaniu się. Kopańskim, a sam pan ..pre- ^ n e ra ln y  konsolidator“  sta staw ił na „pana generała“ .

W  tej atmosferze trudno się zvdeńt“ Zaleski dał wyraźnie nie się prawdziwym trium fa- Czym prędzej więc pośpieszył
zorientować dysponentom do- do zrozumienia, że w  ofierze torem, aż tu  nagle popsuł mu z dramatyczna enuncjacją wy
larowych subwencji. Nie w ie na ołtarzu dolara gotów jest szyki „pan prezes“ M ikoła j- mierzoną wyraźnie przeciwko
dzą komu warto  płacić, Do- zrezygnować z „prezydentu- czyk, k tó ry  Sosnkowskiemu Sosnkowskiemu, w  k tóre j roz
skottałą ilustracja  tego stanu rv “ ' i  m ianował uroczyście podstawił zręcznie nogę. De- wodził się płaczliwie na tć- 
rzeczy są następujące słowa Sosilkowskiego swym następ- maskując ku lisy  generalskich mat „zgiełku w a lk  partyjnych 
zaczerpnięte z raportu jedne- cą. zabiegów Ujawnił on. że owa i  personalnych, dźwięku de-

magogii i  oszałamiającego brzę 
ku obcych pieniędzy.“

Martwe dusze
t^ IA S K O  „a k c ji konsolida- 

cy jnej“  natchnęło em i- 
granckiego publicystę, Zyg­
munta Nowakowskiego, do 
smętnych rozważań na łamach 
„Dziennika Polskiego i  Dzien­
nika Żołnierza“  z dn. 10 paź­
dziernika br.

Pisze on m ianowicie tak:
.....gdy myślę o  naszei we­

wnętrznej sytuacji, przycho­
dzą m i na myśl nowe „m art­
we dusze“  (nawiązanie do ty ­
tu łu  powieści Gogola — przyp. 
red.). Zarówno p. M iko ła j­
czyk, jak  jego jaw n i cży 
w styd liw i zwolennicy powołu 
ją  się na martwe dusze, na 

m artwych wyborców sprzed 
kilkunastu  la t, na mar­
twe programy. na mar­
twe idee, na martwe pra 
wa, może kiedyś nabyte, ale 
dziś już przebrzmiałe, na mar 
twe legitymacje, których nie da 
się obecnie w  żaden sposób 
zweryfikować.“

Trzeba przyznać, że charak 
terystyka ta jest najzupełniej 
tra fna! Nie trzeba też nic do­
dawać do uwag Nov/akowskie 
go nà temat „a kc ji konsolida 
cyjnej.“

....przyczyny niezgody naro
dowej — pisze on — tkw ią  
znacznie głebiej. Nie W prze­
konaniach. Nie w  sumieniu. 
Nie w  sercu. One zdaie się 
tkw ią  w  kieszeni. W  te j k ie ­
szeni. w  k tóre j zazwyczaj tk w i 
portfe l“ .

Przestroga
IT ” lEDY już mowa o spra- 
**• wach kieszeń Iowo -  port­
felowych. które dla naszej e- 
m igracji wszelkich odcieni są

jedynie istotne zacytujemy 
jeszcze a rtyku ł „D zienn ika 
Polskiego“  z Detro it, k tóry  w 
dn. 12 sierpnia br. w  a rtykule  
tym  właśnie sprawom poświę 
conym przestrzega przed nie­
bezpieczeństwem cofnięcia do 
larowych subsydiów,

Redakcję tego pisemka za­
niepokoił mocno fak t wstrzy­
mania takich subsydiów dla 
„koordynacyjnego centrum an 
tybolszewickiego“ , które gru­
puje „stronnictwa rosyjskie“ . 
Powód tego faktu  jasny. Dy­
sponenci dolarowego trzosa do 
szli do wniosku, że całe to 
„centrum “  to zespół zupełnie 
dla nich bezużytecznych mar­
twych dusz, którym  nie war­
to dawać pieniędzy.

„Dziennik Polski“  obawia 
się. że ta  sama nieprzyjem­
ność może spotkać i  emigra- 
c iam ię spod znaku Sosnkow- 
skiego. Zaleskiego Andersa et 
consorteg. Pisemko nie chce 
tego powiedzieć wyraźnie. U - 
żywa górnolotnych j  zawiłych 
słów. Pisze o „dramatycznych 
konflik tach“ , które  polegają 
przecież nie na czym innym, 
jak  na tym. że jedni chcą do­
stać pieniądze, a drudzy za­
stanawiają się coraz bardziej 
nad tym . czy opłaci się je  da­
wać.

„Sytuacja polityczna — p i­
sze „Dziennik Polski“  — roz­
w ija  się obecnie w  kie runku  
pogłębiania, a n ie łagodzenia 
tych ko n flik tó w  i  proces ten 
może w  pewnel chw ili przy­
brać drastyczny charakter.“

Jednym słowem — źle jest 
panowie emigrandziarze! „Ge 
neralska konsolidacja“  wzięła 
w  łeb, a dosteo do dolarowego 
trzosa może być zamknięty. 
Smętny jest lós emigranckich 
m artwych dusz.

Este.
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DZISIEJSZA OBSŁUGA: 
Nasze czytelniczki: DS, HP.

„Guziki“

R ZECZ dźieje Się w sklepić 
pasmanteryjnym przy at. 

Wojska Polskiego.
Proszę

J Ś r guziki do plasz 
r > m  cza — mówi 

r \  jÆ g  starszy pan do 
' ekspedientki.

— Czego 
pan tak krzy-

1 n  ezy * iu  n ie  re ‘I 1 I I P i  stauracja!
Klient onie­

miał. Od kiedy wolno krzyczeć 
w szczecińskich restauracjach?

Kio winien?
A B .  S. ma nieprzyjemności 
^  w pracy. Co się na to zło­
żyło?

Ob. S. ma troje dzieci. Wia­
domo —  dzieci chcą pić mleko.

tufFrrawi D; tr hC2as. tA ) -'l zdobycie mleka
? było pro­

blemem, bo w 
pobliskim skle­
pie MHD (ul. 

f Arkońska vis 
à vis ul. Ta­
trzańskiej) 
można je było 

nabyć codziennie od godz. 7 ra­
no. Jednak przez cztery dni 
sklep ten był zamknięty. Ob. S. 
musiał jechać po mleko aż na 
ul. Rewolucji Październikowej, 
a że zajmowało to dużo czasu 
— spóźniał się codziennie do 
biura. Na to „boczy się" dyrek­
tor. I  słusznie. Ale kto zawinił? 
Dzieci? Ob. S.? czy MHD?

Latarnik

M ie s z k a ń c y  dzielnicy po
łożonej przy Lasku Arkoń 

skim kochają i  zachwycają się 
swoją dzielnicą, ale niestety ty l 

ko we dnie, bo 
wiem w nocy 

M k  ciemności nie
u W  pozwalają na
f  podziwianie
[  / f i  piękna.
1 WpTOm Znajdujące się

' I  « » H H  lam Kazowe 1(1
inrnw  2 re8“ iy
nie są zapala- 
ne przez „la ­
tarnika", dla 

którego świat kończy się na ul. 
Wojciechowskiego.

Snop światła z naszego Ref- 
. lektora rozświetli ciemności 
wspomnianej dzielnicy ale tylko 
doraźnie. Na stałe konieczne 
jest jednak zapalanie latarń.

T E A T R  P O L S K I —' „D a m y  i  h u -  
z a ry "  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „Z a  
ty c h , co na m orzu “  — g. 19.15 
COLOSSEUM  — „T a je m n ic a  l in i i  
o k rę to w e j“  — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  -  „C le n ie  na to ra c h "  — 
g. 16. 18, 20.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „A re n a  
ś m ia łych “  — g. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „O rze ł K a u k a z u " — 
Seria I  — g. 15, 18, 21.
„W ę g ie rscy  s p o rto w c y " — g. 14, 
17, 20.
H U T N IK  -  „N a u c z y c ie l"  -  g. 17, 
19.
P R Z Y JA Ź Ń  -  „B o g a ty  p lo n "  — 
g. 17. 19.
1 M A J  — „C za ro d z ie jsk i k rysz ­
ta ł"  g. 17, 19.
D Y Ż U R Y  A P p E k :
n r  1 — al. W ojska Po lsk iego 49
n r  8 — u l, Roosevelta 51.

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodnie, m ie jscam i prze) 

ś c iow y  w zro s t zachm urzen ia. 
Tem p. nocą od m in u s  1 s t. C do 
m in us  3 st. C. D n ie m  do p lu s  7 
st. C, W ia try  z k ie ru n k ó w  p ld n .- 
zach. od 2 do 6 m  na  sak.

U tapicerów na ui. Roosevelta \x\i lepiej ale -

z krytyki należy wyciągnąć 
wszystkie konsekwencje

T EGO SAMEGO DNIA (10 listopada), w którym napisaliśmy, Nie po to krytykujemy w gaze- 
że do spótdz:elni tapicerów im. Mariana Buczka w Szcze- cie, aby po pewnym, przewldzia- 
cinie nie dotarta jeszcze Uchwała Rządu o bezpieczeństwie nym ustawowo, okresie otrzymać 

i higienie pracy, powołano komisję w Związku Branżowym Spół- listowne zawiadomienie, ie  Spra- 
dzielni Meialowo-Drzewnych i Wytwórczości Różnej. we zbadano, stwierdzono słusz-
-------------------------------------------- -- KOMISJA obejrzała lokal spój- noW' bkorono Itd., lecz krytyku-

r .  dzielni przy ul. Raaze,elta I spo - ¡■W ” , * u” n* ' J j"
C e n n e  rządziło piatow i. Wynika z ale- ¡¡¡1 .T  " ,Iy5tki'

go, że „warunki pracy w halach Rmnł_un,
produkcyjnych rq bardzo ile". X |  ^  9 1
Wymieniaja.c braki, o których pi- „  ‘ ,
saliśmv stwierdza nrntakót że w  *i»oW2Jelm *»«• M. Buczka ni» sansmy, stwieraza protokof, ze respektowano Uchwały Rządu o
pieniądze, przeznaczone w s p ó ł-  b h p . związek B ran żow y te m u  po 
dzielni na BHP zostały wykorzy- bfażal ~  ho Ale ko n tro lo w a ł

zobowiązania
nauczyciele
z Zasadniczej 
Szkoły Budowy 
Okrętów
f j L A  uczczenia 18-lecla P o lsk i 
" L u d o w e j  nauczyc ie le  1 pracow­

n ic y  Zasadn iczej s z k o ły  B udow y 
O krę tów  w  Szczecinie po sta no w ili 
do 1 m a ja  1954 r . zam eldow ać Za­
rządom  O kręgu Z7.NIP i  DOSŻ w 
Szczecinie o c a łk o w ity m  p rze jśc iu  
z n a u k i w  k lasach na pracę w  ga 
b in e ta ch na uko w ych , 
jjjft D L A  tego celu zobow iąza li 9ię 

w ykon ać  we w łasn ym  zakresie 
pe c ja in e  s to ły  ś lusa rsk ie  z ko m ­

p le tn ym  w yposażeniem , zaopatrzyć 
g a b in e ty  techno log iczne w potrzeb 
ne pomoce naukow e, a w  szczegół 
ności w  e le m e n ty  w zorow ane na 
b u d o w n ic tw ie  o k rę to w ym  ZSRH. 

W Y K O N A Ć  m odele do k re ś la r  
n i, w ykon ać  m odele 1 s ia tk i 

b r y ł f ig u r  geom etrycznych.
@  W  H U C IE  1 S toczn i Szczeciń­

s k ie j zebrać pomoce do gabine 
tó w  m a te ria łoznaw stw a. W ciągnąć 
do te j p ra cy  m łodzież szkolną i 
w ezwać ją  do pode jm o w an ia  zobo­
w iązań w  w y k o n y w a n iu  pom ocy 
n a uko w ych  w  godzinach pozalek­
c y jn y c h . (jn )

Będzie można
kupić artykuły
których poszukujemy 
bo w Szczecinie 
odbyła się

„giełda
towarowa“
VU U B IE G Ł Ą  n iedz ie lę  W oj.
n rznd MIII» nr?v ndalsla n.

M H D  a r t. w łók ien n icze  . 
obuw ie  zorg an izo w ał g ie łdę  to ­
w arow ą  d la  prze ds ta w ic ie li d y ­
r e k c j i  M H D  z in n y c h  w o je ­
w ód z tw , oraz p rze d s ta w ic ie li 
ZSS, W ZGS i  P D T  z w o j. szcze­
cińskiego. ce le m  g ie łd y  by ło  
u p ły n n ie n ie  nadw yże k  to w a ro ­
w y c h  w  ty c h  aso rtym e ntach , k tó  
r y m i ry n e k  naszego m iasta je s t 
ju ż  nasycony. Pó usu n ię c iu  zbęd­
ne j m asy to w a ro w e j poszczegól­
ne sk lep y  obu d y re k c ji  M ITD zo 
staną zaopatrzone w  to w a ry  po­
szuk iw ane na naszym  ry n k u , 
k tó ry c h  na d m ia r odczuw a ją  inne 
w o jew ództw a .

Część ty c h  a r ty k u łó w  ju ż  
zn a jd u je  się w  sklepach 
in n e  nade jdą  w  n a jb liż ­
szych dn iach . M . in .  są 
Już w  sprzedaży k o m p le ty  ram  
do f lra n . du ży  aso rtym e n t w y ro  
fców szk lan ych, ra m k i do  fo to ­
g ra f ii,  k o m p le ty  c y r k l i  d la  szkól, 
fa rb y  i  la k ie ry  w  m a łych  opako ­
w an iach , łóżeczka dz ie c inn e m e 
ta lo w e  ł  d re w n ian e, ko m p le ty  
w e łn ia n e  d la  dz ie c i tzw . pa ja cy - 
k i, pończochy Zakopiańskie, . 
części do S H L  i  ro w e ró w , s a n k i.*  
n a r ty , skórgum a, ozdoby Choinko 
we, fa rb y , k re d k i i  pastele, w  
iy c h  dn ia ch  na de jdz ie  Większa 
p a rtia  w ió rk ó w  s ta lo w ych  do  pod 
łóg , m ło tk i, b la ch y  do pieczenia 
c iast, s ie k ie ry , nożyczk i, cażk i do 
m a n ik iru , a u to m a ty  do ostrzenia 
ży le te k , sk ładane krzese łka  d la  
dz iec i i  in n e  to w a ry . (n)

„Rusałka“

i zaledwie w 33 proc.(l) 
P ro to k ó ł o k re ś la  też te rm in y  na­

p ra w y  u ja w n ion eg o  przez nas zia:
— do dn ia  14 lis topada na le­
żało w p ra w ić  szyby, do 20 g ru d n ia  
założyć now e okna, do 10 g ru d n ia
— w e n ty la to ry , do 15 lis topada — 
m ia ły  być  w staw ione piece I uzu ­
pe łn ione ap teczk i. R obotn icy  m ają  
o trzym ać  rę c z n ik i, do 20 lis tonada 
polepszone m a b yć  ośw ie tlen ie . 
W in da  została u ru cho m io na na­
tych m ia s t.

elta oraz kierownictwa 1 załogi 
innych spółdzielni wyciągną z tej 

to speł-
(jn)

Dlatego „odfajkowanie" przez 
Związek Branżowy sprawy warun­
ków pracy w spółdzielni przy po­
mocy sporządzenia protokółu i 
polecenia zarządowi spółdzielni, 
aby zawiadomił Związek Branżo­
wy o wykonaniu poleceń, nie 
może być wystarczające.

i. A  w ięc k toś pow ażn ie zaw i­
n i ł .  Należy us ta lić , dlaczego tak 
się m og ło  stać j  zapobiec te m u  na 
przysz łość! I  trzeba też  zająć się 
w a ru n ka m i B H P  w  in n y c h  spół­
dz ie ln iach  tego Z w ią zku  B ranżo­
wego. B o n ie  wszędzie jeszcze 
sp ra w y  B H P  postaw iono na odpn 
w ie d n lm  1 p rze w id z ia nym  U chw a 
lą  Rządu poziom ie.

Ujawniony przez sygnał nasze­
go korespondenta przykład fatal­
nych warunków pracy w spółdziel-

W dwa dal pa nflMym artykule ? fd' Buczk° j  ^
obejrzeliśmy ponownie W o w n ie  «V1«  tych, warunków powinny byt 
tapicerów. Było w nich znośnie |d, ° s o ­
czysto, czyściej niż wtedy, kiedy d ," T '  Jezel'. Jo l»»»? » W  
byliśmy tam pierwszy raz. Robot­
nicy powiedzieli nam, ie  już tego linnZ<jr. ,  ... . ..
samego dnia, w  którym ukazał X ' ' 
się artykuł w „Kurierze", przyszli m 0 0 We z<3dartle- 
szklarze i wstawili szyby. Stawiano 
le i piece, tak, ie  już tego same­
go dnia było ciepło. Zastępca 
prezesa spółdzielni pokazał nam 
rachunek na zakupione szczotki 
do zamiatania.

A więc można! Zadowoleni z 
szybkich skutków interwencji „Ku­
riera" -  smucimy się jednok fak­
tem, że dopóki nie zwróciliśmy 
uwagi na  zaniedbania w spół­
dzielni, dopóty nikt nie intereso- 
weł się złymi warunkami pracy.

Zw ią zek  b ra n żo w y  nie  k o n tro lo ­
w a ł zak ładu , Jest w  spó łdz ie ln i 
o rg an izac ja  p a r ty jn a  i  rada Spół­
d z ie ln i; m im o , że złe w a ru n k i p ra  
cy  is tn ia ły  i  b y ły  tem atem  obrad, 
d łuższy czas n ie  p o tra f iły  dokonać 
zm ia ny  na  lepsze. Sama załoga po 
nosi sporo w in y , ponieważ n ie  u- 
m ia ła  stanowczo domagać się od 
zarządu spó łdz ie ln i rea lizow an ia  
na leżnych je j  up ra w n ie ń . D obrze, 
że choć u m ia ła  przedstaw ić  sw oje 
B o lączki dz ie n n ika rzo w i, k tó ry  
p rz y b y ł ta m  na  sku te k  sygnału na 
szego korespondenta.

Prezes R o k ita  ł  w iceprezes N ie - 
W laczyn p rzyzn a li w  rozm ow ie z 
nam i, że z łe  w a ru n k i p racy W spół 
d z ie ln i w  po w ażnym  stopn iu b y ły  
ic h  w in ą .

Atrakcyjne
towary
nie będą leżały 

hurtowniachw
f  E LE M  lepszego zaopatrzenia
v ry n k u  w to w a ry  i  um o ż liw ie ­

n ia  k ie ro w n iko m  sk lepów  zapozna 
n la  się z to w a ram i, zn a jd u ją cym i 
się w  h u rto w n ia ch , W oj. W ydz ia ł 
H an d lu  p o lec ił o tw o rzyć  w zorcow ­
n ie  p rz y  poszczególnych h u r to w ­
niach.

W zorcow nie  ta k ie  po w sta ły  ju ż  
W C en tra li O dzieżow ej, w C en tra­
l i  T e k s ty ln e j i A rgedzie . C entro- 
ga l m a u ru ch o m ić  w zo rcow n ię  20 
lis topada, a C IlP s  na raz ie  jeszcze 
o ty m  nie  m y ś li. Dlaczego?

R ów nież na po lecenie W ydz. 
H and lu  pow sta ł zespół k o n tro ln y  
p rzy  W o j. B N , k tó re g o  zadaniem  
je s t p iln ow ać na leżytego zaopa­
trze n ia  ry n k u  w  potrzebne a r ty k u
iy.

Chodzi o to , ahy h u r to w n ie  z 
ty c h  czy in n y c h  w zględów  nie  
p rze trz y m y w a ły  a tra k c y jn y c h  to ­
w a ró w  w  m agazynach, lecz na ­
tych m ia s t po o trzym a n iu  rozp ro ­
w adza ły  je  po sk lepach , k tó re  z 
ko le i obow iązane są do o d b ie ra ­
n ia  to w a ru  i  n a tych m ia s tow e j 
sprzedaży. Równocześnie nadzw y­
cza jn y  zespół k o n tro ln y  będzie 
an a lizow a ł p ra w id ło w ość  rozprow a 
dzenla to w a ró w  na  poszczególne 
p la có w k i. (n)

3 nowe osady słowiańskie 
odkopano pod Wolinem
M A  WYSPIE Wolin iakończone zostały tegoroczne prace 
A ’ wykopaliskowe. Oprócz, p rac  archeologicznych na 

obszarze miasta Wolina, prowadzone były m. in. badania 
wykopaliskowe na wysepce n a  rzece Dziwnej i na starym 
cmentarzysku słowiańskim.

W CZO R AJ w  S tud iu m  pra w n o- 
F konom lcznym  p rzy  P iastów  6 
o tw a rto  ku rs  P raw a Pracy dla 
kad row ców . Zgłoszenia kandyda­
tó w  w  dalszym  ciągu trw a ją .

Z  P R ZYJE M N O Ś C IĄ  s tw ierdza­
m y , że ośw ie tlona po raz d ru g i 
przez nasz R e fle k to r ta b lica  w 
Szkole In ż y n ie rs k ie j zostaht ju ż  
przez in te nd en tu rę  napraw iona.

Z A IIZ Ą D  S p ó łd z ie ln i Spożyw ­
ców  „P o k ó j"  w  S w m ou iśc iu  w 
zupełności przyzna)© słuszność 
naszej uw adze o b ra ku  w  Ś w ino­
u jś c iu  sklepu z de lika tesam i i ie -  
dnocześnie zaw iadam ia, że na­
tych m ia s t w y s tą p ił z o ism em  do 
W’ yd/.. H an d lu  Prez. P o w ia tow e j 
R ady N arortow el w  S w itiou lśeh i 
o uzyskan ie  pu li a r ty k u łó w  d e li­
katesowych.

O BW ODOW Y K o m ite t F ron tu  
N arodow ego n r  15 zaprasza wszy 
s tk ic h  m ieszkańców  I zakłady 
p ra cy  na spo tkanie, k tó re  od­
będzie się 19 bm  o godz. 18.39 w 
sali L ice um  ogólnokszta łcącego 
p rzy  u l. M ick iew icza . W  pro g ra ­
m ie re fe ra t o s y tu a c ji m iędzyna­
rod ow e j i  bogata część a r tys tycz

W S K LE P IE  M H D  n r  10 na G 
ię c in ia  p rzy  td . Ś w ia tow ida 
sprzedawano 13 bm  nieśw ieżo i

N A  N A R O Ż N IK U  t i l .  K a p ita ń ­
sk ie j i  B a nko w e j w  P a rku  Że­
rom skiego założotió S ta jn ię ( po­
s tó j wozu. K o ń  s to i tam  całą 
noc. N ie  doda je  to  b yn a jm n ie j 
u ro k u  p a rk o w i i ra d z im y  dekora 
c ję  czym  prędze j usunąć.

spowodować nieszczęśliwe w ypad 
k i,  zwłaszcza te raz i w  porze 
z im o w e j, k ie d y  dn ie są m glis te i 
Szybko zapada m rok.

p ieców . Cóż z tego, k ie d y  przy  
rem oncie  zepsutych pieców  
uszkodzono do b re  W m ieszkan iu 
n r  12. (2213)

M A Ł A  O leńka zgub iła  w ełn iane 
rę ka w iczk i, czerw one w  bia łe 

g ro chy , na a l. W ojska Polskiego 
od u ł. Jag ie lloń sk ie j do p i. Zgo­
dy , a H an ka  C zo rn ij n u ty  (Zbiór 
u tw o ró w  k lasyczn ych E m m y O lt- 
Berg). U czc iw ych  znalazców prosi 
m y  o zw ro t,

Prace archeo logiczne na w y ­
sepce, w  pobliżu w łaściw ego ko­
ry ta  rzek i, m iędzy m iastem  a 
U ecław iem , po zw o liły  s tw ie rdz ić , 
że ta m tę d y  przez is i n ie jacy  w 
X I  w ieku  m ost p ro w a dz ił g łó w ­
n y  szlak do  W olina .

Na cm en tarzysku na wzgórzu 
M łyn ó w ka  rozkopano dotychczas 
7 grobów  spośród zna jdu jących  
się tam  k ilku se t. Są to  g roby 
cia łopa lne z ok. X I  w ieku . W 
grobach zna leziono m. in. sło­
w iańską Ceramikę, uboga zaw ar­
tość grobów  św iadczy, że b y li 
tam  chow ani n iezam ożni miesz­
kań cy  m iasta. R ozkopyw anie gro  
bów kon tyn uo w a ne  będzie W ro  
ku  przysz łym .

B a d a n ia m i o b ję to  te re n y  
w y s p y  i  s ą s ie d n if t jo  p o w ia tu  
k a m ie ń s k ie g o . N a  w y s p ie  
W o l in  o d k r y to  3 d a lsze  o s a d y  

s ło w ia ń s k ie , O d k r y d a  te  
n ió w fiii o  g ę s ty m  o s a d n ic tw ie  
s ło w ia ń s k im  w  ty m  o b sza rze .

T r w a ją c e  ju ż  d w a  ła ta  p ra *  
Ce w y k o p a l is k o w e  w  W o l in ie  
s p o ty k a ją  s ię  z c o ra z  ż y w ­
s z y m  z a in te re s o w a n ie m  m ie j­
s c o w e j lu d n o ś c i o ra z  o k o l ic z ­
n y c h  c h ło p ó w , k tó r z y  eżę a to  
p r z y b y w a ją  n a  m ie js c e  p ra c  
a rc h e o lo g ic z n y c h , g d z ie  u r z ą ­
d z o n a  z o s ta ła  w y s ta w a  z n a le ­
z is k .

N a  w io s n ę  p ra c e  b a d a w c z e  
z o s ta n ą  w z n o w io n e . O b e jm ą  
o n e  ró w h lie ż  osa dę  r y b a c k ą  
Ł u b in .

zamiast „Czarodzieja'

Teatr Lalek
w Szczecinie

cy jn e  s tow arzyszen ia pod naz 
w ą  „T e a tr  la le k  R usa łka w  Szcze 
C lnie“ . S tow arzyszen ie pow sta ło  z 
rozszerzonego zespołu daw nego te 
a t ru  ku k ie łko w e g o  „C z a ro d z ie j" . 
Jest to  w ię c  bo da j, że ju ż  czw arta 
jego „ re in k a rn a c ja " ,  m ie jm y  na-, 
d z ie ję , że ty m  razem  ca łko w ic ie  
rea lna ,, na  co w skazu je  m . in . 
fa k t p rzyzn an ia  now em u te a tro w i 
sub w en c ji C en tra lnego Zarządu 
T ea trów . P rzew odn iczącym  S tów a 
rzyszen ia został ST. L A G U N , po­
p u la rn y  w  Szczecinie dzia łacz k u l 
tu ra ln y , b . k ie ro w n ik  K lu b u  Ro­
botn iczego Z B M , k ie ro w n ik ie m  ar 
ty s tyczn ym  — T . K O C H A N O W ­
S K I, b. k ie ro w n ik  m uzyczn y  te ­
a trz y k u  „C z a ro d z ie j" , sek re ta ­
rzem  — R E G IN A  W O J T A L lK .

Zespół „R u s a łk i“  p rzyg o to w u je  
now ą sztukę k tó re j p re m ie ra  odkę 
dzie się w  g ru d n iu  b r .  w  a u li szko 
ł y  T P D  N r. 3 (róg  u l.  Jag ie llo ń ­
s k ie j i  a l. Piastów). U)

|  Pracownicy poszukiwani
In ż y n ie ra  lu b  doświadczonego te ch n ika  na 

s tanow isko k ie ro w n ik a  ro b ó t w od no -ka na liza ­
c y jn y c h  oraz k a lku la to ra  z a tru d n i n a tych ­
m ia s t W o jew ó dzk ie  Przeds ięb iors tw o R obót 
D ro go w ych  w  Szczecinie, u l. N ied z ia łko w sk ie ­
go 4. 1445-K

3 te ch n tkó w -e le k trykó w , i  tc c h ii ik a  m echant- 
ka , 2 to ka rzy , 3 m onterów  w odoc iągow o-kana­
l iz a c y jn y c h  z a tru d n i n a tych m ia s t M ie jsk ie  
P rzeds ięb iors tw o W odociągów i  K a n a liza c ji W 
Szczecinie, u l. Szym anow skiego 2. W a ru n k i p ia - 
cy  i p ła cy  do om ów ienia na m ie jscu  w  Dziale 
K a d r, p o k ó j 35-31. 1408 K

i i i __Ogłoszenia drobne _11|
L O K A L E P IE C Y K  szam otow y z 

fa je rk ą  o raz d ra b in ę  
m alarską sprzedam . N ie  
buszewo, S łowackiego 
9/ia (o fic yn a  p a rte  •), 
od godz. 12, 48I8-G

Z A M IE N IĘ  3 p o ko je  z 
kuch n ią , o g ró d  p rzy ­
dom ow y, b u d y n e k  w 
Osowie na 3 lu b  2 po­
k o je  w  Szczecinie. W ia 
dam ość: Osowo, S taw ­
na  1. 4809-G

ZG U B Y

Z G U B IO N O  t y tu ł  w łas­
ności na m eb le  w y d a ­
n y  przez W yd z ia ł F l-  
nans. Prez. P .R .N . w  
Szczecinie oraz ks ią ­
żeczkę rad io w ą  na na­
zw isko K a z im ie ra  M a- 
ie ta . 4812-0

K U PN O

K U P IĘ  s i ln ik  D .K .W . 
280 Ccm. lu b  350 ccm. 
stan o b o ję tn y , ko m p le t­
n y . Szczecin, H eleny 
16/9. 4811-G

W O S K I m on tan , IGE, 
cerezynę tw a rd ą  kup u ­
ję . Joch ym ek, K rakó w , 
U rzędn icza 11. J443-K

S T A N IS Ł A W A  G IE R - 
C Z A K , córka  M arc ina , 
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ­
ty  m e ld u n ko w e j w yd a ­
ne j w  Sahoku o raz od ­
c inka  a n k ie ty  na od* 
b ió r  dow odu osobiste­
go. 4813-C

K U P IE  2 m aszyny par- 
k ie e ia rsk ie  t , j .  długoś- 
c ió w ke  i  sz to rców ke.
M ogą być do rem on tu . 
W iadom ość: Bab lcz K ra  
ków  u l. D w ern ick ieg o  
3 — S to la rn ia . 1444-K

S T A N IS ŁA W  B A R B A - 
R O W IC Z, syn  F rancisz 
ka, zgłasza zgub ien ie  
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y  
dane j W Szczecinie.

4814-G
SP R ZE D A Ż

S P R ZE D A M  kuch n ię  
w es tfa lkę  w  do b rym  
stania, M a łopo lska  59/3.

4804-ćł

STE FA N  JA N K O W S K I, 
syn Józefa, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w ej w yd a n e j w  Szczeci 
n ie, odc inka a n k ie ty  na 
o d b ió r dow odu osobista 
go oraz le g ity n iB c ii Zvv. 
Zaw odowego. «811-0

SP R ZE D A M  do jną  k ro ­
w ę. Pogodno, u l. Re­
d u ty  O rdona 3-a.

4806-0

JÓ ZE F  P A S TU S ZK A  
zgłasza zgub ien ie  le g lty  
m S ć ji p ró bo b io rcy , odci 
nek a n k ie ty  na od b ió r 
dow odu osobistego.

4770-0

Z G U B IO N O  k a rtę  rze­
m ieśln iczą w yda ną  przez 
W ydz ia ł P ize rn ys low y  
M R N  w  Szczecinie na 
hazw iako M a ria  H an i- 
czyk. 4708-G

LE C H  K O Z IO Ł  zgłasza 
zgub ien ie  pra w a  jazdy 
I l - a  k a t n r  0Ó33/53 oraz 
W k ła d k i na I  kat.

4819- G

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du nko w ą  na nazw isko 
M agda lena Bartoszu k . 

•ka S tan is ław a w y d i-  
w  gm , Topczewo.

4820- G

O L G A  W A W H Z U T A . 
có rka  R ud o lfa , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m elchifi 
ko w e j W ydanej w  Szcze 
c in ie . 4821-0

JÓ ZE F  N O W A K , syn 
Józefa, zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
oraz o d c inka  a n k ie ty  na 
o d b ió r dow odu osobiste 
go w yda nych  w  Szczeci

K R Y S T Y N A  SEROKOS, 
có rka  Ju lia na , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld iin  
ko w e j W ydanej W Szcze 
Cinie. 4762-G

E D W A R D A  R E D LA R - 
S K A . có rka  S tan is ław a 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. 47fi5-G 
ZG U B IO N O  przepustkę 
tym czasow ą Stoczni 
Szcz ea. na nazw isko 
B ogdan BtoW ezuk.

476I-G

Z G U B IO N O  zezwolenie
p rzebyw an ie  w  » tre ­

f ie  na dg ran iczn e j w yda 
ne w  Ś w ino u jśc iu  na 
nazw isko E d w ard . B ro ­
do w sk i. 4783-1*

Z G U B IO N O  k a rtę  m el­
du nko w ą  w ydaną W 
Szczecinie na nazw isko 
Jerzy B rod z ińsk i.

4802-P
S T A N IS ŁA W  P A E T Z - 
K E , syn Telesfora , zgla 
sza zgub ien ie  k a r ty  fnel 
d u n ko w e j w yda ne j W 
M ię dzyzd ro jach  oraz od 
e tnka a n k ie ty  na o d b ió r 
dow odu osobistego.

4801-P

R YSZARD  G R AB O W ­
S K I, syn Jana, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n  
kow e j, a k tu  ś lub u , o - 
raz m e try c z k i urodze­
n ia  dzieci R yszarda i  
K ry s ty n y , 4803-G

S T A N IS Ł A W A  W O Ż­
N IA K  zgłasza zgub ien ie  
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y  
dane j w  Szczecinie.

4805-0

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
Pom . A ka d . M ed. na 
nazw isko M ieczys ław  
Ż ó łto w sk i. 4807-G

J A N IN A  N Y C Z A K , cór 
ka Stefana, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j w yd a n e j w  K o ź­
m in ie  W lkp . 4808-G

ZG U B IO N O  ty tu ł  w łas­
ności na  m eb le  n r . re j. 
3890 na nazw isko Adam  
S tem pn iew icz. 4810-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
ko le jow a  na nazw isko 
W anda ć w ik ła  w yda ne j 
•-»•zez D .O .K .P , W arsza­
wa 4815-0

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
ko le jo w ą  w yda ną  pfzez 
D O K P  W arszawa na 
nazw isko Z o fia  W ąsik 

4810-G

Ogłoszenia do w szyst­
k ic h  pism  w  k ra ju  p rz y j 
m u je  B IU R O  R E K L A M  
i O GŁOSZEŃ RSW 
PR AS A w  Szczecinie, al 
W ojska P o lskiego 29. po 
k ó j 19, t l  p  , te l 28-43.

31-B

Trochę
matemalyhi...
N AWET foto - rej lektor nie 

poskutkował. Głaz leży da 
lei. Tak głaz. Ma sobie tylko 
6C,5 cm x 66,5 cm, x 90 cm, 
zajmuje 398.202,5 cm sześć, prze 
strzeni przeznaczonej dla prze­
chodniów i waży około 1.120 kg.

Miejsce? Chodnik przy zbiegu 
Jaromira i  Jedności Narodowej. 
Trwa to od trzech ła t, Wówczas 
kamień ( taki biały) pozosta­
wiono, i o nim zapomniano. 
Czy jest jakaś >ada, aby ka­
mień stamtąd zabrano?

Oczywiście, Znamy nawet bar 
dzo prosty w tór natychmiasto­
wej decyzji:

S +  s *ł* 4r is  uk To zna­
czy: Samochód +  szofer + 4 
robotników ^  usunięcie kamie­
niu.

Lecz ponieważ ten „czyn­
nik", który powinien kamień u- 
sunać nie potrafi się posługi­
wać tak prostym wzorem spró­
bujemy sprawę załatwić we 
własnym zakresie,

Załóżmy, że 50 lys. czytelni­
ków „Kuriera" w sile wieku zja 
wi się któregoś dnia na pl. Żoł­
nierza i każdy pchnie kamień z 
silą 1 kg (czyli jedne/ piętnas­
tej części swych najskromniej­
szych możliwości). Osiągniemy 
wówczas silę równą 50.000 kg. 

Podstawowe prawo mechani­
k i mówi że sita „F " z jaką Zo­
stałby pchnięty kamień równa 
się jego masie ,,ni" pomnożonej 
przez przyspieszenie „a" nada­
ne przez tę silę.

F “  ma
Gdybyśmy chcieli pchnąć ka­

mień w kierunku gmachu MPO 
to zjawiłby się tam W ciągu 1,08 
sek. z fantastyczną Szybkością 
964 misek, czyli leciałby szyb­
ciej niż głos (czytelników). Ka 
mień niósłby energię równą 
5 l 824.640 kilógramohietfom.

Przyspieszenie głazu a — 465 
misek kwadr, byłoby większe 
47 razy od przyspieszenia ziem­
skiego e ty li kamień z łatwością 
wyleciałby ze. strefy przyciąga­
nia ziemi i  nie wrócił nigdy na 
nasz glob, nie mówiąc już o 
powrocie do Szczecina.

Taki będzie chyba los białego 
kamienia przy zbiegu Jaromira 
i  Jedności Narodowej jeżeli kom 
petentne „Czynniki" nie usuną 
go wcześniej, (t)

W Y D Z A Ł  S a n ita rn y  M R N  w y ja ­
śn ia : W w y n ik u  k o n tro li san ita r­
n e j w  Z b io rn ic y  O dpadków  U ży t­
kow ych  stw ierdzono szereg uste­
rek  san ita rn ych  M agazyn ko le i 
p rzy  u l. P a rko w e j został z lik w id o ­
w an y , a zb io rn ica  p o s tu ku je  no­
wego pom ieszczenia, poza te renem  
miasta.



Publiczność 
ocenia teatr
Dyskusja nad sztuką 
„Z A  TYCH 
CO NA MORZU'“
"Y\J KLUBIE Prasy Międzynaro 
’  '  dowej odbyła się otwarta 

dyskusja nad graną obecnie 
Teatrze Współczesnym sztuką 
Ławreniewa „Za tych co na mo­
rzu". Jak zwykle w Szczecinie, 
dyskusja rozwijała się zrazu ospa­
le — potem jednak temperamen 
ty rozigrały się i usłyszeliśmy 
wiele głosów bardzo interesują 
eych, które niewątpliwie dadzą na 
szym artystom dużo materiału do 
przemyślenia.

Na ogół zgodzono się, że głów 
nq ideę sztuki — przeciwstawienie 
piękna i szlachetności pracy zdro' 
wego kolektywu egoistycznemu 
stanowisku jednostki -  przekazał 
teatr widzowi z przekonywającą 
prawdą. Wątpliwości budziły in­
terpretacje szeregu postaci, a w 
szczególności: kpt. Borowskiego, 
marynarza Lubińskiego i artystki 
Goriełowej. Fleszarowi, grającemu 
Borowskiego, zarzucono, że dał 
zbyt jaskrawą od pierwszej sceny 
postać negatywną, że jego Bo­
rowski był zbyt przejrzystym „czar­
nym charakterem", że niedosta­
tecznie „wygrał" scenę ostatnią. 
Kolińskiemu, grającemu Łabińskie 
go, zarzucono zbytnią miękkość w 
interpretacji tej roli, niezgodną z 
ogólnym charakterem postaci. En 
gelównie -  że w interpretacji 
roli Goriełowej nadużywała środ­
ków aktorskich, co sprawiało wra 
ienie sztuczności, a nawet w 
pewnych momentach wypaczało 
znaczenie tej postaci, którą część 
publiczności przyjęła jako nega­
tywną, gdy w zamierzeniu autora 
jest niewątpliwie pozytywną. Ata­
kowano również dekoracje (nab­
rzeże), oraz podniesiono zbyt sła 
be tempo sztuki.
Tk/f ÓWIONO też dużo o pozy- 
JY±tywnych osiągnięciach teatru, 
o wielkich wartościach ideolo­
gicznych i artystycznych sztuki, 
której postaci przemawiają do 
widza pełną prawdą życia, są 
psychologicznie zróżnicowane, nie 
wyidealizowane, nie „posągowe" 
-  zwykli, a jakże piękni w swo­
jej solidarności i prostym bohater 
stwie, ludzie radzieccy.

Dyskusja przeciągnęła się do 
późnych godzin wieczornych, 
świadcząc o rosnącym zaintere­
sowaniu sprawami teatru ze stro­
ny publiczności. Niewątpliwie jed­
nak odpowiedniejszym terenem 
do organizacji takiej dyskusji jest 
sam teatr -  chociażby ze wzglę­
du na możność wciągnięcia do 
niej większej liczby uczestników 
(lokal Klubu może pomieścić za­
ledwie kilkadziesiąt osób). Nie­
stety, dotychczas próby zorgani­
zowania dyskusji w teatrze dawa­
ły słabe wyniki -  zarówno ze 
względu na zbyt późne godziny, 
jak niedostatecznie przemyślane 
przez ORZZ kierowanie zaproszeń. 
Nalęży się spodziewać, że błędy 
te zostaną przy. najbliższej okazji 
naprawione. • (j)

|  NTERESUJĄCA i  pełna 
■ napięcia akcja film u  p ro ­

dukcji DEFA „Tajemnica lin ii ' 
okrętowej“  rozgrywa się w  la ­
tach międzywojennych, w  śro 
dowisku m arynarskim  w  Ham 
burgu. Sami zobaczycie w  k i­
nie „Colosseum“  drama­
tyczne dzieje wielkiego żaglow 
ca „A n ny Zuzanny“  i  jego za­
łogi rzuconej na pastwę losu 
przez bogatych niemieckich 
przedsiębiorców żeglugowych

Wł
i

¥11 Symfonia 
Beethovena
Koncert skrzypcowy 
Paganiniego 
na koncercie 
symfonicznym 
Filharmonii

PIĄTKOWYM koncercie sym­
fonicznym FilharmonM orkie­

stra symfoniczna wykona VII 
symfonię Beethovena, uwerturę 
do opery „Oberon" Webera oraz 
koncert skrzypcowy Paganiniego.

Dyrygować będzie gościnnie po 
raz pierwszy w Szczecinie dyrek 

Roman MACKIEWICZ dyry 
gent i kierownik artystyczny Pań 
stwowej Filharmonii Pomorskie] 
jeden z czołowych polskich mło 
dych dyrygentów.

Solistą koncertu będzie koncert 
mistrz orkiestry rozgłośni Polskie­
go Radia w Szczecinie Zygmunt 
MURAWSKI, którego pamiętamy 
z ostatnich jego występów pu­
blicznych na Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym im. H. 
Wieniawskiego. Koncert piątkowy, 
ważny również dla posiadaczy 
abonamentów, zostanie powtó-

i  rekordów 
Polski
ustanowili pływacy

Y U  R AM ACH zawodów ply
' '  wackich między Ogni­

wem (Wrocław) i  AZS (Poz - 
nań), rozegranych w Pozna­
niu, zawodnik wrocławski Toł- 
kaczewski ustanowił nowy re­
kord Polski na 100 m. st. 
dow., uzyskując wynik 58,6

Na k ry te j hali pływackiej 
w Bytomiu odbyły się zawody 
pływackie między Budowlany­
mi Chorzów a Budowlanymi 
Opole. W  czasie zawodów po­
bito 5 rekordów Polski: 200 
m. 6tyl. dowolnym Juniorów 
Po gorzałek (Budowlani Cho­
rzów) — 2:52,1; 4 x 100 etyl. 
klas. dziewcząt Budowlani 
Opole — 7:37,0; 4 x  100 styl. 
zmiennym młodzików Budow­
lani Opole — 6:07,4; 4 x 1 0 0  
klas. juniorów Budowlani Opo 
le — 6:00,1; 4 x  100 klasycz­
nym kobiet Budowlani Cho­
rzów — 6:27,4.

ZE ŚWIATA
O S TA T N IE  spo tka n ie  hoke is­

tó w  M oskw y w  CSR p rzyn io s ło  
lm  zw yc ięstw o nad rep rezen tacy j 
n ym  zespołem CSR 6:4 (2:2, 2:1,
2:1).

rzony

W  P A R Y ŻU  o d b y ł się m iędzy­
pa ństw o w y m ecz w  siatków ce 
m ężczyzn R um un ia — F ranc ja . 
Z w y c ię ż y li R um un i 3:2 (15:11,

1 n ie dz ie lę  o  g o d z in ie  12. 13:15, 14:16,-15:9, 15:6) .

¡Mogliśmy 
zagrać

23 rekordy Polski
dzięki wskazówkom 

sztangistów radzieckich
i s  BM. odjechała z Warszaw/ do kraju drużyna sztangistów 

1 radzieckich, reprezentująca zrzeszenia sportowe związków 
zawodowych, która z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej bawiła w Polsce około 3 tygodni.
Na Dworcu Głównym w War 

szawie gości żegnali przedstawi­
ciele naczelnych władz sporto­
wych z wiceprzewodniczącym 
GKKF -  Kędziorkiem na czele 
oraz delegacje sportowców sto­
licy. Obecr.y był przedstawiciel 
WOKS w Warszawie -  I. Łukow- 
nikow.

P o b y t d ru żyny  
rad z ie ck ie j w 
Polsce, wspólne 
w ys tę p y  z czoło­
w y m i zaw odnika 
m l po lsk im i oraz 
ra d y  i  wskazów­
k i  tren e rów  ra ­
dz ie ck ich  przy ­
c z y n iły  się do 
uzyskan ia  przez 
naszyc lr zawodni 
k ó w  w ie lu  dosko 
n a ły c h  w yn ikó w .
W każdym  współ
n ym  w ystępie sztangiści polscy b i­
l i  re k o rd y  życ iow e i k ra jow e .

W ystępy i  spo tka n ia  gości ra ­
dz ie ck ich  w  zakładach p ra cy, w 
w ie lu  m iastach po lsk ich , p rzyczy ­
n i ły  się. do dalszego zacieśnienia 
w ięzów  przy jaźn i naszego społe­
czeństwa z p rze dsta w ic ie la m i przo 
du ją ce j k u ltu ry  fiz yczn e j K ra ju  
Rad. W ystępy te  b y ły  rów n ież 
dobrą popu laryzac ją  podnoszenia 
ciężarów  w śród m łodz ieży po l­
sk ie j.

W ystępy spo rtow ców  radziec­
k ic h  c ieszyły się wszędzie w ie l­
k im  zain teresow aniem , a p u b lic z ­
ność po lska gorąco i  serdecznie 
ok la sk iw a ła  w spania łe pokazy, bę 
dąc m . in . św iadk iem  ustanow ie­
n ia  dw óch reko rd ów  św ia ta  przez 
zaw odn ika  radzieckiego Koste le - 
wa. Obok Koste lew a szereg dosko 
na łych  rezu lta tó w  u zyska li ró w ­
nież pozostali cz łonkow ie  ek ip y  
rad z ie ck ie j. W y n ik i te, przyp isać 
na leży w y trw a łe j p ra cy  i a m b it­
ne j postawie m ło dych , u ta ien to w a  
n ych  zaw odn ików  K r a ju  Rad.

D ZIĘKI wskazówkom towarzy­
szy radzieckich, a szczegól­

nie trenera Kucenki, polscy cię­
żarowcy w ciągu trzech tygodni 
ustanowili 23 rekordy Polski (Pe- 
trak -  6, Fus, Czepułkowski, Wi­
tucki i Bek -  po 4 oraz Sadow­
ski -  1).

Dane te  w skazu ją , Jak bardzo 
pomocną w  ro zw o ju  c iężk ie j a tle ­
ty k i  jes t dla naszych sztangistów  
każdorazowa w iz y ta  sportow ców  
ZSRR. Nieocenioną w artość posia 
da ją  tu  przede w szys tk im  w ska­
zó w k i m etodyczno - szkoleniowe, 
przysw ojone przez naszych spor­
tow ców , dz ię k i k tó ry m  postęp w  
te j dyscyp lin ie  spo rtu  m ożna bę­
dzie nadal sku teczn ie  rea lizować.

Obecne przecię tne w y n ik i po l­
sk ie j czołów ki znacznie prze w yż­
szają rezu lta ty  z ro k u  1951, uzysk i 
w ane w  czasie p ie rw sze j w iz y ty  
sztangistów rad z ie ck ich , k tó ra  
s ta ła  się m otorem  ro zw o ju  c iężk ie j 
a t le ty k i w  naszym  k ra ju .

Siatkarze
AZS-AWF
prowadzą
w pucharze GK.KF

f t

cha r G K K F  zosta ły  zapoczątkowa­
ne dw om a 3 -d n low ym i tu rn ie ja m i 
w  W arszaw ie i  G dańsku, w k tó ­
ry c h  łączn ie  b ra ło  ud z ia ł 8 d ru ­
żyn  rozg ryw a ją c  12 spotkań.

Oba tu rn ie je  
w skazu ją  na to , 
że w  obecnej 
c h w il i  m łodsze 
zespoły n ie w ie le  
odbiega ją  pozio­
m em  g ry  od po­

zosta łych ru ty n o ­
w an ych  dru żyn  
Jak AZS A W F 
czy G w a rd ia  
W roc ław .

W  w y n ik u  12
spotkań tabe la  rozg ryw e k  przed­
s ta w ia  się następu jąco:

1. AZS A W F  W -w a 3:0 9:3 162:123
2. G w ard ia  W r. 3:0 9:5 201:173
3. G w ard ia  G d. 1:2 6:7 162:186
4. S p ó jn ia  Szcz. 1:2 6:7 162:186
5. G w a rd ia  W -w a 1:2 6:8 175:172
6. AZS Łódź 1:2 6:8 187:191
7. CW KS W -w a 1:2 5:7 141:162
8. A Z S  K ra k ó w  1:2 5:7 132:153

W  G dańsku — G w ard ia  W roc ław , 
d w u k ro tn ie  w y g ra ła  dopiero 
c ię żk ie j 5-setowej w alce. O osta­
te cznym  zw yc ięs tw ie  w ro c ław ian  
rozstrzygn ę ła  ru ty n a , k tó ra  pozwo 
l i la  im  w  de cydu jących  m om en­
ta ch uzyskać w iększą kon cen tra ­
c ję  i  zw yc ięsk ie  p u n k ty

W  W arszaw ie zw yc ię ży ł zdecydo 
w an ie  AZS A W F , k tó ry  n ie  prze­
g ra ł żadnego spotkania. Pozostałe 
zespoły C W KS, G w a rd ia  W -w a  i 
A Z S  K ra k ó w  uzyska ły  po je d n ym  
zw ycięstw ie .

W y n ik i poszczególnych spotkań 
w G dańsku w  ko le jno śc i ich  
g ryw a n ia  b y ły  następu jące:

G w ard ia  W ro c ła w  — G w ard ia  
G dańsk 3:2 (15:11, 8:15, 16:14, 16:18, 
15:12).

G w ard ia  G dańsk — S pó jn ia  
Szczecin 3:2 (15:9, 15:12, 13:15, 12:15, 
15:7).

M ilio ny  ton ładunków przerzucano ą pośpie­
chem w  czasie tych trzech — czterech i miesięcy 
z najbogatszych okręgów radzieckich Dalekie­
go Wschodu, z M andżurii, Chin, Japonii, z za­
chodnich portów A m eryk i Północnej; ten stru 
m ień m ija ł się z równie potężnym strum ie­

niem przeciwnym, idącym z północnych i  cen­
tra lnych okręgów Związku, ze Skandynawii, z 
pąrtów W ielk ie j B ry tan ii i  północno-zachodniej 
Europy.

Ta droga od dawna ju ż  stała się szerokim 
międzynarodowym szlakiem morskim , dosko­
nale zbadanym przez radzieckich uczonych i  
żeglarzy, specjalistów od A rk ty k i.

Zawczasu, przed rozpoczęciem okresu naw i 
gacyjnego, radzieccy meteorologowie polarni 
przepowiadali datę wiosennego ruszenia lodów 
na terenie radzieckich mórz arktycznych, k ie­
runek i  siłę oczekiwanych w iatrów. P atro lu­
jące samoloty na wszystkich odcinkach szlaku 
zawiadamiały przez radio okręty, podając im  
wiadomości o miejscach wolnych od lodu. N a j­
większe na świecie lodołamacze stały w  por­
tach arktycznych. w  każdej chw ili gotowe po­
móc okrętom, które niespodziewanie natknęły 
się na zapory lodowe.

Przeszły już do h is to rii bohaterskie rekordy 
„Sybirakowa“ , „Czeluskina“ , „L iedtke“ ; p ły ­
nących prawie na ślepo, które mimo to. potra fi 
ły  przezwyciężyć przeszkody lodowe i  jednym 
rejsem przepłynąć drogę z Murmańska do Wła 
dywostóku lub odwrotnie. Obecnie transporto- 
we okręty, przystosowane do arktycznych wa- '  
runków, ro b iły  te same rejsy w  ciągu jednego 
miesiąca, z  zapewnieniem całkowitego bezpie­
czeństwa.

Ale szlak ten b y ł dostępny ty lko  przez trzy 
— cztery miesiące w  ciągu roku ! M iliony  ton 
ładunku musiały iść drogą lądową, kolejam i 
albo okrążając Europę i  Azję, ,, południowym i, 
podzwrotnikowymi morzami.

Realizacja „pro jektu  Ławrowa“ zmieniłaby
g r u n to w n ie  is tn ie ją c y  s ta n  rz e c z y .

(32)
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M IN Ą Ł  miesiąc od dnia ogłoszenia p ro jek ­
tu. Entuzjazmowano się n im  i  zachwyca­

no, rozległy się jednak i  głosy nawołujące do
ostrożności i  rozsądku.

Wyrażano wątpliwość, czy s iły  i  zasoby kra ­
ju  mogą sprostać takiemu przedsięwzięciu. 
P ro jekt pochłonie m iliony nowych wysoko- 
wartośęiowych materiałów; trzeba będzie otwo 
rzyć nowe kopalnie, zbudować huty i  fab ryki 
maszyn, co pociągnie z ko le i specjalne wydatki 
na wyposażenie tych zakładów.

Jak wyobraża sobie autor projektu — zapy­
tyw a ł znany inżynier, górnik Narachmietow — 
techniczne zagadnienie usunięcia wykonanych 
pokładów ze sztolni o głębokości k ilk u  k ilo ­
metrów? Przecież najmocniejsza lina  stalowa o 
tak ie j długości nie wytrzym a własnego ciężaru 
i  u rw ie  się, nie mówiąc już  o dodatkowym cię­
żarze pracujących narzędzi i  usuwanych pokła 
dów ziemi.

Oceanograf Bachmietiew w  w ie lk im  artykule 
pt. „Bądźmy rozsądni* zaatakował p ro jek t Ław 
rowa. Pisał w  nim , że n ik t na całym świecie. 
w  tej liczbie i  Związek Radzie cki, nie posiada 
dostatecznego doświadczenia w  dziedzinie bu­
downictwa podwodnego. S truktu ra  dna Północ 
nego Oceanu Lodowatego jest jeszcze mało 
zbadana. Celem zabezpieczenia podwodnych 
sztolni przed zalaniem w  czasie ich budowy, 

należy przedtem wybudować w ie lk ie  sklepienia

— schrony. Jeżeli zaś już średnica samych 
sztolni musi mieć znaczną rozpiętość, to  jakie 
rozmiary musi osiągnąć ów schron — sklepie­
nie? Czy naszym konstruktorom uda się zapro 
jektować, a naszym budowniczym wybudować 
je? Czy te gigantyczne budowie nie runą pod 
działaniem podwójnego, a olbrzymiego ciśnie­
nia: masy wodnej i  własnego ciężaru?

Dziennik radiowy „M urm ański poranek“  na 
dał referat wybitnego znawcy spraw polar­
nych, profesora głazjologii* S. M. Radeckiego.

Profesor uznał projekt, Ławrowa w  ogóle za 
zbyteczny. K lim a t na całej k u li ziemskiej, a 
więc i w  Arktyce, zmienia się, idąc w kierun­
ku ocieplania Nie ma więc sensu, aby ludz­
kość zajmowała się sprawą, która prędzej czy 
później i  tak zostanie rozwiązana przez przy­
rodę.

Decydujące znaczenie m iał wykład wybitne 
go meteorologa i  równocześnie znanego mala­
rza — pejzażysty, profesora Gracjanowa. W y­
kład odbył się w  Moskwie, w  Pałacu Radziec­
kim  i był transm itowany przez wszystkie sta­
cje radiowo-telewizyjne. Następstwa wykładu 
okazały się jednak zupełnie nieoczekiwane dla 
samego prelegenta. Profesor na początku w y ­
raz ił głębokie uznanie dla projektu Ławrowa.

— P ro jekt ten — m ów ił z punktu widzenia 
naukowego i  technicznego opracowany jest bez 
zarzutu. Tego rodzaju pomysły, mające znaczę 
nie dla losów całej ludzkości, będące wyrazem 
osiągnięć, do jakich wzniosła sie epoka, poła­
w ia ją  sie raz na stulecia. Niestety, jedna gałąź 
nauki nie może nadążyć za projektem Ławro­
wa. Jest nią klim atologia . Oczywiście i w  tej 
gałęzi posunęliśmy się znacznie nanrzód.pozna^ 
liśm y wiele nowych zjawisk, usta liliśm y ich re 
gularność, nieznaną dawniej, ale to nie w y­
starcza.

mówi siatkarz 
Szołomicki
o turnieju w Gdańsku

Bezpośrednio  po powrocie
siatkarzy naszej Spójni z 

Gdańska, gdzie odbywały się 
pierwsze tegoroczne rozgrywki w 
państwowej klasie wydzielonej, 
poprosiliśmy doskonałego zawód* 
nika tej drużyny, kadrowicza Szo* 
tomickiego, aby zechciał podzie­
lić się z czytelnikami „Kuriera" 
wrażeniami z turnieju:

— W jakim składzie graliście 
mecze?

— Drużyna nasza w ciągu całe* 
go turnieju opierała się na na* 
stępującym składzie: Koter, Cho* 
micki, Bielaków, Laskowski, Sos- 
górnik i ja. W kilku wypadkach 
wprowadzaliśmy na boisko innych 
graczy, jednak nie na długo.

— Jak tam było z Wrocławia* 
kami? To chyba wasz najgroź* 
niejszy przeciwnik?

— Tak. Gwardziści z Wrocławia, 
to najbardziej wyrównany i naj­
wszechstronniejszy zespół turnie­
ju. Niemniej twierdzę,»że mogliś­
my i z nimi wygrać. W pierwszym 
secie zwyciężyliśmy, no a w na­
stępnych też nie byliśmy bez 
szans. Zawiedli Bielaków i Cho- 
micki. Zresztą wrocławianie wy­
stąpili w swym najsilniejszym 
składzie z Czerskim, Maliszewskim 
i Antczakiem na czele.

— W którym meczu wam się 
najlepiej grało?

-  W pierwszym, z AZS Łódź. 
Dziwiliśmy się sami sobie, że nam 
tak wszystko dobrze wychodzi — 
i atak i obrona, mimo że prze­
ciwnik był zespołem twardym 1 
ambitnym.

-  Czemu przypisać porażkę z 
Gwardią Gdańsk, którą niedaw­
no przecież pokonaliście?

— Trochę sali, która jest niska 
i ciemna, trochę 10-cio minuto* 
wej przerwie między 4 i 5 setem 
(ostygliśmy, a przeciwnik odpo* 
czął), no a resztę zbyt wielkiej 
pewności siebie i słabej grze 
Bielakowa. •

— Kogo uważacie za najlepsze* 
go zawodnika turnieju?

-  Niewątpliwie najlepszymi 
byli Czerski z Wrocławia i Gó* 
recki (u nas grał z nr 2) z Gdań* 
ska. Mogliśmy w turnieju zagrać 
lepiej, stać nas na to i w przy* 
szfości wyciągniemy na pewno 
wnioski z tych spotkań.

-  Jakie macie plany na najbliż* 
szą przyszłość?

-  28 bm. gramy u nas z CWKS 
i Gwardią W-wa. Z trzecim zespo« 
łem, który db nas przyjedzie — 
Gwardią Wrocław, grać już nie 
będziemy.

Podsłuchano...
podpatrzono...

C E K R E TAR Z Koła Sporto-
 ̂ wego Zarządu Portu Szcze 

c in  — Wanag. określił wartość 
rozdanych nagród za udział w  
I I  spartakiadzie zakładowej 
na cztery tysiące. Ktoś dowcip 
ny rzuc ił z boku:

— To je,st akurat tyle. ilu  
zawodników stanie na starcie 
w  p rzy t.lym  roku!

Oby! ,

Zupa grzybow a z łazankam i. 
K o la n ko  wifeprzowe — gotowane 
z grochu — puree — ziem niakam i.

K O LA N K O  W IEPR ZOW E

K o lan ko  w iep rzo w e oczyścić, 
sparzyć w rzą tk ie m , prze łożyć bo 
le k k o  oso lonej gorące j w ody. do 
dać 1 cebulę, lis te k  bobkow y, 
parę z ia renek p ieprzu  i  gotować 
pod p rz y k ry c ie m  na m ałym  
ogniu . O ddz ie ln ie  ugotow ać żó łty  
groch, w ym oczony przez noc w  
wodzie. G d y  będzie m ię k k i prze­
trzeć  go przez sito, posolić, ok ra  
sió tłuszczem  przesm ażanym  z 
cebulą. K o la n ko  w y ją ć  i na pó ł­
m isku  ob łożyć z je d n e i s tron y  
puree z grochu, a z d ru g ie j 
t łu czo n ym i z iem niakam i.

W ydaw ca : In s ty tu t  W  aw n iczy 
„C z y te ln ik “ . Redaguje ko le g iu m . 
R edakcja — Szczecin, a l. W ojska 
Polskiego 29. I I  p. Teł.s 57-41. Sekre 
ta r ia t i  n a cze ln y  Red.. 28-33. Se­
k re ta rz  R ed akc ji 78-21. Zastępca 
red. nacz. 62-35. D z ia ł Koresoon- 
dentów  i  S yg na ły . 21-18 D z ia ł 
M ie jsk i 27-77. K ie r. Dz. m ie jsk ie ­
go, dz. m orsk i i  fo to re p . 50-21. 
Sport. 56-16. S e kre ta rz  re d a k c ji 
nocne j po godzin ie 21. R edakto r 
naczelny p rz y jm u je  w godz. 12 
do 13. N lezam ow ionych rę ko p i­
sów nie  zw raca się. Adres adm i­
n is tra c ji:  Szczecin, a l. W ojska
Polskiego 29, I  p., te l. 58-27.

te l. 8-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzna 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X ł -  15187. N r  zam. 6243. 17.11.58.


